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Dzisiaj w Poznaniu

IV Zjazd Socjologów 
rozpoczyna obrady

Dzisiaj w salach Pałacu Kul 
tury o godzinie 15 rozpoczyna 
obrady IV Zjazd Polskiego To 
warzystwa Socjologicznego. Do 
Poznania przybyli socjologo­
wie ze wszystkich ośrodków 
akademickich w kraju oraz 
goście zagraniczni. W obra­
dach biorą udział dwaj wybit 
ni socjologowie radzieccy — z 
Moskwy prof. Genadin Osi- 
pow i prof. Fiedor Burłacki, 
socjologów węgierskich repre 
zentują prof. Tibor Huszar i 
dr Kalman Kulcsar. Na czele 
delegacji naukowców bułgar­
skich stoi prof. Oszawkow z 
Sofii. Goście czechosłowaccy 
na Zjazd to m. in. prof. Mi­
łosz Kalab z Pragi i dr Jan 
Slawik z Bratysławy oraz z 
NRD przybył prof. Erich 
Hahn, z Berlina.

W pierwszym dniu Zjazdu 
referat inaugurujący wygło­
si dyrektor Instytutu Socjolo 
gii UAM, prof. dr Władysław 
Markiewicz, pt. „Miejsce so­
cjologii w społeczeństwie socja 
listycznym”. Nad referatem w 
tym samym dniu odbędzie się 
dyskusja.

W środę, drugiego dnia o- 
brad referaty na temat teorii, 
badań i praktyki industrializa 
cji wygłoszą profesorowie z 
Warszawy — dr Dyzmą Gałaj 
i dr Jan Szczepański.

(mp)

20 grudnia br. w Rabacie

Przygotowania do arabskiego szczytu
Dziennik „Al-Ahram” informuje, że sekretariat general­

ny Ligi Arabskiej poinformował kraje członkowskie ligi, 
że do porządku obrad arabskiej konferencji na szczycie 
włączono jeszcze jeden punkt, który brzmi: mobilizacja in­
formacji i propagandy arabskiej dla celów walki.
Jak wiadomo, ostatnia arab 

ska konferencja ministrów o- 
brony w Kairze uchwaliła 
trzypunktowy porządek obrad 
szczytu, na który składały się 
następujące sprawy:

— mobilizacja potencjału 
arabskiego do wrdki,

— konsolidacja walki pale­
styńskiej,

— konsolidacja Arabów na 
terytoriach okupowanych przez 
Izrael.

W Kairze oznajmiono, że na 
czele delegacji ZRA, która 
weźmie udział w rozpoczyna­
jącej się w Rabacie 20 grud­
nia arabskiej konferencji na 
szczycie, stanie prezydent 
ZRA Naser. W skład delega-

Wszystkie drogi 
oczyszczone ze śniegu

Mimo utrzymującego się nie 
wielkiego mrozu i drobnych o- 
padów śniegu, które w ponie­
działek wystąpiły w wojewódz­
twie wrocławskim i łódzkim, 
na drogach i na kolei nie by­
ło zakłóceń. Wszystkie ważniej 
sze drogi są dobrze utrzymane. 
Nad ich stanem czuwa 71 płu­
gów śnieżnych, 1210 piaskarek, 
3100 pracowników służby dro­
gowej. Tylko w górach, gdzie 
najpierw wystąpiło lokalne o- 
cieplenie a potem przymrozek, 
pojawiły się kłopoty komunika 
cyjne.

Na wielu szosach województwa 
wrocławskiego, szczególnie w po­
wiatach: Jelenia Góra, Kłodzko, 
Wałbrzych i Milicz, wystąpiła go- 
łoledź. W powiatach tych wstrzy­
mano kilka kursów autobuso­
wych, a kilka skrócono. W pełni 
utrzymana była komunikacja auto 
busowa do znanych dolnośląskich 
uzdrowisk i ośrodków wczasowych: 
Szklarskiej Poręby, Karpacza, 
Świeradowa — Zdroju, Polanicy, 
Dusznik i Kudowy.

W centralnych dzielnicach Pol­
ski gołoledź pojawiała się głównie 
na odcinkach zalesionych i mię­
dzy zabudowaniami. Usuwana na 
bieżąco, nie sprawiała kierowcom 
kłopotów.

Na wybrzeżu szczecińskim w po 
niedziałek nadal utrzymywał się 
mróz. Zalew Szczeciński pokryła 
5-centymetrowa tafla lodu. Lodo- 
łamacz „Światowid” oczyszczał 
tor nawigacyjny z dryfującej kry. 
Utrzymujący się od 2 tygodni mróz 
utrudnia rozładunek wagonów z 
węglem. (PAP)

Spotkanie w Helsinkach
•Agencja TASS informuje z 

Helsinek, że w poniedziałek 
w ambasadzie USA odbyło się 
kolejne spotkanie delegacji ra 
dzieckiej i amerykańskiej, któ 
re kontynuowały wstępną dy 
skusję nad zahamowaniem 
wyścigu zbrojeń strategicz­
nych. (PAP)

WIELKO POETKI
Z Wietnamu Południowego

Walki w pobliżu wioski My Lai
Mnisi buddyjscy protestują

W sobotę, niedzielę i w poniedziałek doszło do walk mię­
dzy wojskami amerykańskimi i partyzantami w pobliżu My 
Lai, wsi, w której masakry dokonały wojska USA w marcu 
1968 roku. Szczegóły walk nie są jeszcze znane, wiadomo 
jedynie, że w sobotę stoczono tam pięciogodzinną bitwę.
Siły patriotyczne zaatakowa 

ły oddziały amerykańskie obo 
zujące na skraju doliny Que 
Son — 570 km na północny 
wschód od Sajgonu, raniąc 15 
żołnierzy. W pobliżu Da Nang 
partyzanci zestrzelili amerykań 
ski helikopter typu „Uh-1”. 
Czterech Amerykanów znajdu 
jących się na pokładzie heli­
koptera zostało rannych.

W poniedziałek doszło do 

cji wchodzą minister gospo­
darki i handlu zagranicznego 
Hasan Abbas żaki, minister 
spraw zagranicznych Mahmud 
Riad, minister wojny gen. 
Mohammed Fauzi, sekretarz 
generalny urzędu prezyden­
ckiego Hasan El-Tuhani oraz 
dr Hasan Sabri El-Choli.

KRÓL FAJSAL PRZYBĘDZIE 
DO KAIRU

— Jak informuje agencja 
MEN, do Kairu przybędzie 
król Arabii Saudyjskiej Faj- 
sal, który omówi z prezyden­
tem ZRA Naserem problemy 
związane z mającą się rozpo­
cząć w Rabacie arabską kon­
ferencją na szczycie.

Zaproszenie do złożenia wi­
zyty wystosował prezydent 
Naser.

Zostało ono przekazane kró 
łowi Fajsalowi za pośrednict­
wem ministra gospodarki i 
handlu zagranicznego ZRA Ha 
sana Abbasa Zakiego, podczas 
jego niedawnej wizyty w Ara 
bii Saudyjskiej. (PAP)

Obrady Prezydium 
Światowej Rady Pokoju
Problemy niezależności na­

rodowej, bezpieczeństwa euro­
pejskiego i rozbrojenia rozpa­
trywane były w niedzielę na 
plenarnym posiedzeniu Prezy­
dium Światowej Rady Pokoju 
w Chartumie.

Przedstawiciele ruchów naro 
dowo-wyzwoleńczych — Zim­
babwe, Gwinei Portugalskiej, 
Mozambiku, Angoli mówili o 
sukcesaćh partyzantów w wal 
ce z kolonizatorami.

Delegaci Francji, NRD, NRF 
i Związku Radzieckiego w swo 
ich referatach dokonali anali­
zy sytuacji międzynarodowej 
na kontynencie europejskim i 
rozpatrzyli liczne aspekty bez 
pieczeństwa europejskiego.

PAP

A. Duhczek ambasadorem
CSRS w Turcji

Jak podaje agencja CTK, 
Aleksander Dubczek mianowa 
ny został w poniedziałek am­
basadorem CSRS w Turcji.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie duże, miejscami opady śniegu 
lub marznącej mżawki. Tempera­
tura maksymalna od plus 1 st. na 
zachodzie do minus 3 st. na wscho 
dzie. Wiatry umiarkowane, po­
łudniowo-wschodzie. 

starć w Sajgonie między bud­
dystami a policją. Mnisi bud­
dyjscy zorganizowali demon­
strację siedzącą przed miejsco 
wą pagodą, w odległości około 
półtora km od pałacu prezy­
denckiego. Tymczasem przyby 
ły silnie uzbrojone oddziały po 
licji i zaczęły wypędzać mni­
chów sprzed pagody przy uży 
ciu granatów z gazem łzawią­
cym i pałek. Mnisi bronili się 
obrzucając policjantów kamie­
niami. Rannych zostało 19 mni 
chów i sześciu policjantów.

Jest to już drugie starcie mię­
dzy policją a demonstrującymi 
mnichami w ciągu ostatniej doby. 
W wyniku starć łącznie rannych 
jest 35 mnichów, jednego areszto­
wano, a o dwóch brak wieści. 
Mnisi, głównie pochodzenia kam- 
bodżańskiego, domagają się sta­
tusu mniejszości narodowej dla 
pół miliona swych rodaków, miesz 
kających głównie w delcie Mekon 
gu. Marionetkowy prezydent 
Thieu odrzucił to żądanie, stąd 
ciągle ponawiane demonstracje 
mnichów.

DEMONSTRACJE 
PRZECIWKO WOJNIE 

W WIETNAMIE
W Norymberdze odbyła się 

demonstracja protestacyjna 
I zeciwko zbrodniom amery­
kańskim w Wietnamie. Jeden z 
transparentów głosił: „Żad­
nych kredytów na budowę fa­
bryki napalmu”. W ten sposób 
przeciwnicy wojny w Wietna­
mie protestowali przeciwko 
zgodzie rządu Dolnej Saksonii, 
by na terytorium tego kraju 
koncern amerykański „Doy 
Chemical” zbudował zakład. 
Koncern ten jest głównym do­
stawcą napalmu. Rząd Dolnej 
Saksonii postanowił udzielić 
kredytu na budowę zakładu w* 
wysokości 150 milionów ma­
rek.

Różne organizacje społeczne 
domagają się od rządu NRF, 
by napiętnował zbrodnie popeł 
niane przez Amerykanów w 
Wietnamie i odmówił popar­
cia dla agresji amerykańskiej. 
Takie żądanie wysunęła mło­
dzież związkowa Hesji.

Prezydium Związku Ofiar 
Nazizmu (VVN) ogłosiło oświad 
czenie wzywające, by zaprze­
stać moralnego, politycznego i

18-kondygnacyjny 
gmach w centrum 

Poznania
W następnej 5-latce przewi 

duje się rozpocząć budowę naj 
wyższego — jak do tej pory 
budynku w Poznaniu. Ma on 
stanąć u zbiegu ulic: 27 Grud 
nia i Ratajczaka (obecny par 
king). Inwestorem 18-kondy- 
gnacyjnego obiektu będzie 
Zjednoczenie Przemysłu Tabo 
ru Kolejowego „Tasko”. Do o- 
pracowania dokumentacji przy 
stąpił „Taskoprojekt” który 
również zajmie część pomiesz 
czeń w projektowanym wie­
żowcu.

Inwestorem dwóch najniż­
szych kondygnacji ma być 
.Społem” PSS. Bowiem par­
ter i pierwsze piętro przezna 
czono na handel i usługi.

Zabudowa tego terenu Poz­
nania wymagać będzie wybu­
rzeń starych domów stojących 
przy ul. & Grudnia (obok Te 
atru Polskiego). Projektowana 
budowa wieżowca przyczyni 
się wreszcie do uporządkowa 
nia tego rejonu centrum, na 
co Poznań czeka wiele lat. (a)
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USA WYCOFAŁY 
60 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY
Dowództwo wojsk amerykań 

skich w Wietnamie Południo­
wym zakomunikowało w ponie 
działek oficjalnie, że zakończo 
no wycofanie 60 tysięcy żołnie 
rzy amerykańskich z Wietna­
mu Południowego, zapowie­
dziane przez prezydenta Nixo- 
na.

Dowództwo podało, że obec­
nie w Wietnamie Południo­
wym znajduje się 472.500 woj­
skowych amerykańskich.

PAP

13 bm. odbyła się w Heidelbergu 
(NRF) burzliwa demonstracja stu 
dentów którzy przed gmachem 
amerykańskiego ośrodka infor­
macyjnego protestowali przeciw­

ko wojnie w Wietnamie.
Fot. CAF — UPI — Telefoto

Brak porozumienia 
w sprawie Hordeku

Premierom skandynawskim 
udało się zapobiec definityw­
nemu załamaniu planu Nor- 
dek, jednakże losy wspólnoty 
są w dalszym ciągu niepewne. 
W rezultacie piątkowej i so­
botniej konferencji w Helsin­
kach ustalono, że do czasu wy 
borów fińskich w marcu 1970 
r. nie zostaną podjęte żadne de 
cyzje polityczne, natomiast 
kontynuować się będzie per­
traktacje na niższym szczeblu 
— ekspertów i ewentualnie mi 
nistrów branżowych.

W opublikowanym komuni­
kacie szefowie rządów wypo­
wiadają się za koniecznością 
pogłębienia współpracy gospo­
darczej krajów północnych i 
nadania jej trwalszych form 
na podstawie raportu komisji 
ekspertów. Sformułowanie to 
niewiele mówi, natomiast — 
jak twierdzą obserwatorzy 
szwedzcy — fakt znacznego 
przesunięcia w czasie decyzji 
co do powołania Nordek-u — 
prowadzi w praktyce do bez­
pośredniego uzależnienia wy­
ników w tej sprawie od rozwo 
ju wydarzeń w EWG. Może bo 
wiem dojść do sytuacji, w któ 
rej rokowania dotyczące posze 
rżenia EWG zbiegną się z roz 
mowami na temat Nordek-u, a 
wówczas Dania (którą nie ak­
ceptuje takich równoległych 
pertraktacji), zażąda kolejnego 
odłożenia tych ostatnich.

, PAP

Zamach stanu 
w Panamie

Agencje zachodnie donoszą 
z Panamy, że w poniedziałek w 
puczu wojskowym obalony zo­
stał przywódca panamskiej 
junty gen. Omar Torrijos.

PAP

XI zjazd ZZPR

Władysław Gomułka przyjął 
delegację pracowników rolnych
W dniach 17-18 bm. odbędzie się XI Krajowy Zjazd de­

legatów Związku Zawodowego Pracowników Rolnych, któ­
ry zamyka 50-łetnią działalność zawodowej organizacji pra­
cowników rolnictwa.
Z tej okazji I sekretarz KĆ 

PZPR Władysław Gomułka 
przyjął w poniedziałek dele­
gację związku w składzie: 
przewodniczący ZG ZZPR — 
Tadeusz Rybicki; wiceprze­
wodniczący ZG ZZPR — Bo­
lesław Piechucki; wiceprze­
wodniczący ZG ZZPR — Sta 
nisław Kabziński; sekretarz 
ZG ZZPR — Józef Koperny; 
dyrektor generalny inspekto­

Minister S. M. Yusuf 
przybywa do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych — Stefa­
na Jędrychowskiego — przy­
bywa we wtorek z oficjalną 
wizytą do Polski, sekretarz 
spraw zagranicznych Islam­
skiej Republiki Pakistanu — 
Sheikh Mohammad Yusuf. Wi­
zyta ma służyć dalszemu za­
cieśnianiu i rozszerzaniu sto­
sunków przyjaźni i współpracy 
między Polską i Pakistanem.

PAP

Różnice zdań 
w łonie EWG

W stolicy Belgii od tygodnia 
trwają obrady różnych orga­
nów EWG, aby do końca bieżą 
cego roku zakończyć dyskusję 
i podjąć decyzję w sprawie fi­
nansowania rolnictwa. Jest to 
podstawowy warunek rozpo­
częcia w przyszłym roku roko 
wań na temat przyjęcia no­
wych członków do EWG, prze 
de wszystkim zaś W. Bryta­
nii.

W poniedziałek spotykali się 
ponownie ministrowie sześciu 
krajów EWG z trzech resor­
tów: spraw zagranicznych, fi­
nansów i rolnictwa. Dyskusja 
jaka toczyła się na ten temat 
w ub. tygodniu wykazała, że 
nadal utrzymują się duże róż­
nice zdań. Najtrudniejszym 
problemem jest ustalenie pro­
porcji, w jakich poszczególne 
kraje będą wpłacać odpowied­
nie sumy na fundusz rolny.

PAP

VII Plenum Zarządu 
Głównego SDP

W poniedziałek obradowało 
w stolicy VII Plenum ZG 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, poświęcone działal­
ności organizacyjnej prezy­
dium i sekretariatu generalne 
go stowarzyszenia oraz ustalę 
niu budżetu na rok przyszły.

W obradach wzięli udział: 
sekretarz NK ZSL — Edward 
Duda, zastępca kierownika 
Biura Prasy KC PZPR — Wie 
sław Bek, kierownik Wydzia­
łu Propagandy CK SD Kazi­
mierz Maziarski; zastępca kie 
równika Wydziału Propa­
gandy NK ZSL — 
Jan Lis. Obrady prowadził 
przewodniczący ZG SDP Sta­
nisław Mojkowski.

Referat o działalności pre­
zydium i sekretariatu ZG 
SDP w okresie od 1 marca do 
1 grudnia 1969 wygłosił sekre 
tarz generalny SD — Stefan 
Olszewski.

PAP 

ratu PGR Ministerstwa Rolni 
ctwa — Marian Grzyb; prze­
wodniczący Zarządu Okręgu 
ZZPR w Poznaniu — Wacław 
Grześkowiak; przewodniczący 
Zarządu Oddziału ZZPR w 
Stargardzie — Piotr Pasieka; 
pracownik w kombinacie PGR 
Chwalimierz — Antoni Sidor- 
ski; weteran ruchu związko­
wego — Stanisław Dyduch; 
chlewmistrz w PGR Darłowo 
— Janina Jakowlew; monter 
silnikowy w Zakładach Na­
prawczych Mechanizacji Rol­
nictwa w Ostródzie — Ana­
tol Czkuj; sekretarz powiato­
wego Związku Kółek Rolni, 
czych w Nowym Sączu — Ja­
nina Kruczek; dyrektor PGR 
Lega po w. Ełk — Mieczysław 
Koćmierski; dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej Waplewo, woj. 
Gdańskie — Jerzy Wawrzy­
niak.

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma, zastępca członka 
Biura Politycznego KC, mini- 
Lega pow. Ełk — Mieczysław 
Jagielski i kierownik Wydzia 
łu Rolnego KC — Eugeniusz 
Mazurkiewicz.

W czasie spotkania Prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZZPR Tadeusz Rybicki po­
informował o dorobku związ­
ku w ostatnich latach.

Władysław Gomułka pod­
kreślił wielkie zadania wszy­
stkich pracowników PGR w 
dziedzinie wzrostu produkcji 
rolnej, obniżania jej kosztów 
i racjonalnego gospodarowa­
nia środkami inwestycyjnymi.

Na zakończenie spotkania I 
sekretarz KC przekazał na rę 
ce delegacji serdeczne pozdro 
wienia i najlepsze życzenia 
dla załóg państwowych przed 
siębiorstw rolnych oraz wszy­
stkich członków związku.

PAP

Kampania 
antywojenna w USA

Podczas ostatniego week­
endu odbywały się w Stanach 
Zjednoczonych zebrania, wie­
ce i różne demonstracje ucze­
stników drugiej fazy „Morato­
rium wietnamskiego”. Wszę­
dzie protestowano w różnych 
formach przeciwko kontynuo­
waniu wojny wietnamskiej; 
Kampania objęła nie tylko 
wielkie miasta, lecz także licz­
ne mniejsze miejscowości.

W Chicago odbył się wiec, 
na którym nie tylko domaga­
no się rychłego położenia kre­
su wojnie, lecz również potę­
piano masakrę w My Lai. W 
Tutseon (Arizona) studenci u- 
niwersytetu kolportowali ulot­
ki i broszury antywojenne w 
kościołach i synagogach. Część 
studentów ma zamiar na znak 
protestu przeciwko wojnie po 
ścić, poczynając od najbliższej 
soboty do 24 grudnia. W Cam­
bridge (Massachusetts) zapo­
czątkowano akcję na rzecz po 
mocy ludności Południowego 
Wietnamu, nękanej wojną.

W Nowym Jorku przemawiał na 
wiecu burmistrz Lindsay. Napięt­
nował on m. in. sprawców zbrod­
ni w My Lai. Powiedział, że jest 
to niestety tylko fragment tego, 
co sie dzieje w Wietnamie^ „od 
momentu, gdy rozpoczęliśmy woj 
nę na masową skalę, skazaliśmy 
wielotysięczne rzesze bezbronnej 
ludności cywilnej na cierpienia i 
śmierć”. Stwierdził, że wojska 
amerykańskie stosują obecnie w 
Wietnamie Południowym masowe 
represje w odwet za pojedyncze 
akty wrogości. Zdarza się na przy 
kład — oświadczył on — że za dzia 
łania odosobnionego Strzelca ska­
zuje się na zagładę całą wieś.

PAP

Rozmowy 
radziecko - włoskie

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Moskwie rozmowy mię­
dzy delegacjami handlowymi 
ZSRR i Włoch w sprawie per 
spektyw wymiany handlowej. 
Delegacje mają skonkretyzo- 
zować plan wymiany handlo­
wej w związku ze zbliżającym 
sie zawarciem nowego porożu 
mienia handlowego między 
obu krajami aa lata 1970-1974;



W Sejmie o NPG 
i budżecie

Największe napięcie prac 
budżetowych w komisjach ma 
my już za sobą. W ubieg­
łym tygodniu gdbyło się w Sej 
mie 27 posiedzeń, na których 
posłowie rozpatrywali poszcze­
gólne części projektu Narodo­
wego Planu Gospodarczego o- 
raz projektu budżetu państwa 
na 1970 r. W poniedziałek ob­
radowały trzy komisje sejmo­
we, z których Komisja Prze­
mysłu Ciężkiego, Chemicznego 
i Górnictwa kontynuować bę­
dzie swoje obrady jeszcze we 
wtorek.

We wtorek rozpocznie się 2- 
dniowe posiedzenie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów. Pierwszego dnia 
rozpatrzone zostaną ogólne pro 
porcje NPG na 1970 r. Tema­
tem drugiego dnia obrad bę­
dzie: rozpatrzenie projektów 
uchwały Sejmu o NPG i usta 
wy budżetowej na 1970 r. wraz 
z poprawkami komisji sejmo­
wych; omówienie referatu spra 
wozdawcy generalnego obu do 
kumentów. Następnie rozpa­
trzone zostaną sprawozdania 
rządu z wykonania NPG i bu­
dżetu w 1968 r. wraz z popraw 
kami NIK i wnioskiem o ab­
solutorium dla rządu za powyż 
szy okres oraz wnioskami i o- 
cenami komisji sejmowych do 
tych sprawozdań. Omówiony 
też zostanie referat generalne­
go sprawozdawcy z wykonania 
NPG i budżetu za 1968 r. oraz 
rozpatrzone zostaną projekty 
dezyderatów.

W sobotę o godzinie 15 roz­
pocznie się 3-dniowe plenarne 
posiedzenie Sejmu, tzw. gene­
ralna debata budżetowa.

PAP

„Leylandy“ z mieleckiej WSK
Nowe silniki już w produkcji

Uchwały II i IV posiedzeń plenarnych KC PZPR zwróci 
ły uwagę m. in. na problemy związane ze sprawnym, szyb 
kim i efektywnym wykorzystywaniem zakupionych za gra­
nicą licencji. Jedną z takich licencji na produkcję znanych 
w świecie wysokoprężnych silników spalinowych 
z angielskiej firmy „Leyland” otrzymał w ostatnich latach 
jeden z większych zakładów przemysłowych Rzeszowszczyz 
ny — Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu.
Zastosowanie w praktyce tej 

licencji, wymagającej dokład­
nego przepracowania zakupio 
nej dokumentacji (skompliko 
wanych przeliczeń z cali na 
centymetry i milimetry, zmia 
ny norm z brytyjskich na poi 
skie itp.) przebiegało spraw­
nie. Transakcja zakupu li­
cencji — obowiązującej obie 
strony przez 7 lat została raty 
fikowana w lutym 1966 r., a 
już w roku następnym mielec 
ką WSK opuściło pierwsze 50 
sztuk wysokoprężnych silni­
ków „SW-680” o mocy ok. 200 
KM, wykonanych z części an 
gielskich. Silnik, ze znaczną 
ilością części polskiej produk 
cji zbudowano w ub. roku. 
Szybkie tempo opanowania

Czechosłowaccy 
„turyści"

Jak donosi agencja CTK Głów­
ny- Urząd Celny CSRS stwierdził, 
że ostatnio niektórzy obywatele 
Czechosłowacii wykorzystała wy­
jazdy turystyczne za granicę, 
zwłaszcza do NRD, dla spekulacji 
różnymi towarami.

Przynosi to nie tylko ekonomicz 
ny i polityczny uszczerbek in­
teresom obu państw, ale także go 
dzi w dobre imię obywateli Cze­
chosłowackich. Główny Urząd Cel 
ny zapowiada wprowadzenie w 
najbliższym czasie ostrzejszej 1 do 
kładniejszej kontroli celnej na gra 
nicach, a celne organy obu 
państw podeima konieczne kroki 
dla przywrócenia normalnego cha 
rakteru turystyce. Wobec obywa­
teli wykorzystujących wycieczki 
zagraniczne w celach przemytni­
czych i spekulacyjnych zastosowa 
ne zostaną odpowiednie sankcje.

PAP

Zadania rolnictwa w 1970 roku
Narada wiceprzewodniczących prezydiów WRN

Stało się już tradycją, że co roku w grudniu kierowni­
ctwo resortu rolnictwa spotyka się z zastępcami przewodni­
czących prezydiów WRN i kierownikami Wydziałów Rolni­
ctwa i Leśnictwa WRN dla dokonania wymiany doświad­
czeń zdobytych w toku realizacji planu minionego roku o- 
raz omówienia głównych kierunków działania na rok na­
stępny.
Na tegorocznej naradzie, 

która odbyła się w poniedzia­
łek w Warszawie pod prze­
wodnictwem zastępcy członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
ministra rolnictwa Mieczysła­
wa Jagielskiego, w której u- 
czestniczył kierownik Wydzia 
łu Rolnego KC PZPR Euge­
niusz Mazurkiewicz, na tle o- 
gólnej sytuacji gospodarczej 
nakreślono zadania rolnictwa 
na rok przyszły.

Do najważniejszych z nich 
— jak podkreślali: wicemini­
ster rolnictwa Longin Cegiel­
ski w swym referacie oraz dy 
skutanci — należy dalsza mak 
symalna intensyfikacja pro­
dukcji zbóż i pasz oraz zapo­
bieganie spadkowi pogłowia 
zwierząt i produkcji zwierzę­
cej w związku z trudną sytua 
cją paszową na skutek długo­
trwałej letniej suszy.

Pierwsze z zadań będzie re­
alizowane drogą dalszego pod 
noszenia plonów oraz poprzez 
powiększenie areału uprawy 
zbóż pod przyszłoroczne zbio­
ry o 25 tys. ha. Czynione bę- 
bą również wysiłki zmierzają­
ce do zmiany struktury zasie­
wów zbóż na korzyść zwiększę 
nia areału pszenicy, kosztem 
— głównie — żyta i owsa, co 
najmniej o 60 tys. ha. Podjęto 
także środki dla rozszerzenia 
obszaru roślin przemysłowych 

przez zakład produkcji skom­
plikowanych silników, spotka 
ło się z dużym uznaniem przed 
stawicieli firmy „Leyland”, 
którzy przyznają, iż nie ocze­
kiwali, że załoga potrafi tak 
szybko uporać się z tym trud 
nym przedsięwzięciem. Z uzna 
niem wyrażali się oni rów­
nież o poziomie wyposażenia 
wydziału „Leylandów” w mie 
leckiej WSK, technologii pro­
dukcji, jakości części i zespo 
łów wykonywanych przez poi 
ski przemysł.

W sumie więc licencja została 
szybko i właściwie wdrożona i 
w roku przyszłym WSK opuści 
już kilka tysięcy nowoczesnych 
silników ,,SW-680”. Są one w
Mielnu produkowane w dwóch za­
sadniczych typach: trakcyjnym, 
przeznaczonych przede wszystkim 
do samochodów ciężarowych i 
autobusów oraz przemysło­
wym m. in. do maszyn budowla 
nych. Ogółem rozpracowano już 
w Mielcu 24 wersje silników (w 
tym m. in. wersję „morską”), róż 
niące się stopniem wyposażenia, 
zastosowaniem itd.

Norma przebiegu dla angiel 
skich „Leylandów” przewidu 
je ok. 400 tys. km do czasu 
kapitalnego remontu. Ze wzglę 
du na zbyt krótki okres eksplo 
atacji trudno jeszcze przesą­
dzać sprawę żywotności, wy­
trzymałości i jakości naszych 
agregatów, ale porównując do 
tychczasowe wyniki eksploa­
tacji wyprodukowanych w Miel 
cu silników z ich angielskimi 
odpowiednikami można przy­
puszczać, że polskie uzyskają 
wszystkie wymagane parame 
try eksploatacyjne. (PAP) 

o ok. 170 tys. ha oraz oleistych 
o ponad 150 tys. ha, a więc do 
poziomu z ub. roku, jako że w 
br. nastąpiło zmniejszenie are 
ału rzepaku o ponad 50 proc, 
na skutek wymarznięcia tej 
rośliny zimą.

Najtrudniejsze do realizacji 
będzie utrzymanie pogłowia 
zwierząt gospodarskich na o- 
becnym poziomie. Zdaniem u- 
czestników narady, z uwagi 
na trudną sytuację paszową 
spowodowaną letnią suszą — 
W roku przyszłym może nastą 
pić przejściowe zahamowa­
nie rozwoju hodowli bydła, o- 
wiec i trzody chlewnej. W 
tej sytuacji jednym z waż­
nych zadań terenowej służby 
zootechnicznej będzie — jak 
podkreślano — prawidłowe za 
gospodarowanie nadwyżek 
zwierząt hodowlanych i użyt­
kowych.

Niezależnie od zwiększonej w 
tym roku gospodarczym, pomocy 
paszowej, rolnictwo otrzyma rów 
nież znacznie więcej niż rok te­
mu innych środków produkcji.

W pełni pokryte będzie zapo­
trzebowanie rolnictwa na kwalifi 
kowane nasiona roślin upraw­
nych, a dostawy nawozów mine­
ralnych wzrosną do 2.5«0 tys. ton 
w czystym składniku czyli o po­
nad 20 proc, (o przeszło 22 kg w 
przeliczeniu na 1 ha użytków roi 
nych). Szczególnie ważnym jest, 
jak stwierdzali uczestnicy nara­
dy, aby zwiększyć nawożenia w 
gospodarstwach zużywających do 
tychczas zbyt mało nawozów oraz 
w ponad 400 tys. gospodarstw, 
które dotychczas prawie wcale 
nie stosowały nawożenia mineral­
nego. Najwięcej takich gospo- 

i. darstw znajduje się na terenie 
województw: kieleckiego, białosto 
ckiego, rzeszowskiego, olsztyńskie 
go, lubelskiego, krakowskiego i 
warszawskiego, ale można je spot 
kać także i w pozostałych. •

Ponadto w roku przyszłym 
rolnictwo otrzyma m. in. po­
nad 27 tys. ciągników oraz 
dwa razy więcej niż w br. 
siewników nawozowych kon­
nych i półtora raza więcej 
siewników nawozowych trak­
torowych. Znaczna poprawa 
spodziewana jest także w za­
opatrzeniu rolnictwa w ma­
szyny do zbioru traw i zielo­
nek. Również nakłady inwe­
stycyjne na rolnictwo wzro­
sną w porównaniu do br. o 
ok. 800 min. zł.

Dla utrzymania obecnego 
poziomu pogłowia zwierząt go

„Expo 72“

Rząd brazylijski 
rezygnuje

Jak donoszą z Rio de Ja­
neiro, rząd brazylijski postano 
wił, że nie zorganizuje w Rio 
de Janeiro wystawy światowej 
,,Expo 72”. Oficjalny komuni­
kat na ten temat stwierdza, że 
rząd brazylijski nie posiada 
dostatecznych środków finan­
sowych. (PAP)

„Stefan Batory" 
na północnoatlantyckim szlaku

15 bm. powrócił do Gdyni z 
ostatniego w 1969 r. rejsu do 
Kanady „Stefan Batory” koń­
cząc tym samym tegoroczny se 
zon i pierwszy okres eksploa­
tacji pod biało-czerwoną ban­
derą.

Na trudnym północno-atlan­
tyckim szlaku „Stefan Batory” 
zaaklimatyzował się znakomi­
cie. W 9 okrężnych podró­
żach statek przewiózł przez 
Atlantyk 11.897 pasażerów, a 
między plortami europejskimi 
dalsze' 894 osoby. Wykonując 
plan przewozów w 107 proc. 
Statek przetransportował 12.630 
worków* poczty, 12.800 sztuk 
ciężkiego bagażu i 2.700 samo­
chodów. Zakładane wskaźniki 
finansowe wykonano w 170,3 
proc.

Rezultaty tegorocznej eks­
ploatacji statku są rekordowe 
i znacznie przewyższają najlep 
sze osiągnięcia na tej linii stare 
go „Batorego”. Zasługuje to 
tym bardziej na podkreślenie 
że „Batory” mógł zabierać o 
60 pasażerów więcej niż jego 
następca. Te sukcesy są zasłu- 

spodarskich i dalszego rozwi­
jania hodowli w latach na­
stępnych, szczególne znacze­
nie mieć będą — zdaniem u- 
czestników narady — ostatnie 
decyzje rząćUi w sprawie po­
prawy warunków’ ekonomicz­
nych chowu bydła i trzody 
chlewnej. (PAP)

Jutro sejmik 
wielkopolskich 

inżynierów
17 bm. zbierze się w Pozna­

niu wojewódzki „sejmik” NOT. 
250 delegatów reprezentują­
cych ponad 22 tysiące wielko­
polskich techników7 i inżynie­
rów, oceni 3-letnią p^acę swo­
ich stowarzyszeń naukowo- 
technicznych, wTybierze nowe 
władze Oddziału Wojewódz­
kiego NOT, oraz wytyczy kie­
runki działania na najbliższe 
3 lata.

W tym czasie partia i rząd 
przygotowują zwrot w meto­
dach gospodarowania, chcąc 
stworzyć warunki do tego, aby 
przemysł chłonął wszelkie po 
stępowe i wydajniejsze pomy­
sły techniczne i organizacyjne.

Na wczorajszej konferencji pra 
sowej przewodniczący OW NOT 
inż. Lechosław Gruszczyński po­
wiedział, że delegaci będą zapew­
ne mówili nie tylko o dorobku 
poszczególnych kół i stowarzy­
szeń. lecz również ujawnią subiek 
tywne i obiektywne przeszkody 
we wdrażaniu nowej techniki do 
gospodarki oraz wysuną propozy­
cje w sprawie przvspieszenia rea­
lizacji uchwały IV Plenum KC 
PZPR w tym przedmiocie, (pch)

Nowe zarządzenia 
represyjne w Grecji

Grecka junta wojskowa 
wprowadziła jeszcze ostrzejsze 
kary dla sób oskarżonych o sze 
rżenie „fałszywych pogłosek” 
mogących wywołać zaniepoko­
jenie w społeczeństwie. Osoby 
takie mogą być obecnie skazy­
wane na kary do dwóch lat 
więzienia. Kary te także mogą 
podlegać zamianie na grzywnę.

PAP

Stacja kosmiczna w 1975 roku?
Przygotowania do lotu
Jak oświadczyli William C. Schneider dyrektor progra­

mu „Apollo” oraz Fred Runge, dyrektor programu stacji 
kosmicznych towarzystwa „McDonnel Douglas Astronautics 
Company” pierwsza amerykańska stacja kosmiczna zostanie 
wprowadzona na orbitę okołoziemską prawdopodobnie w 
roku 1975.
Obiekt ten długości 15 me­

trów. a średnicy 11, podzielo­
ny na 4 piętra, będzie krążył 
z 12-osobową załogą w odle­
głości 400 km od ziemi. Ogól 
ny koszt projektu wynosić bę 
dzie prawdopodobnie około 2 
miliardów dolarów, z czego 
połowę pochłonie konstrukcja 
samej stacji.

Na pokładzie stacji prowa­
dzone będą badania nauko­
we oraz różnego rodzaju eks­
perymenty techniczne.

Na Przylądku Kennedy’ego 
trwają już przygotowania do

gą całej 343 osobowej załogi 
pod kierownictwem kpt. Juliu 
sza Chrapkiewicza.

Osiągnięcia te stawiają „Ste­
fana Batorego” w rzędzie naj­
popularniejszych „pasażerów” 
atlantyckiego szlaku. Mówi o 
tym frekwencja. Wykorzysta­
nie miejsc w relacji Gdynia — 
Kanada wynosiło prawie 100 
proc., a w drodze powrotnej 
około 80 proc. Tak wysoką frek 
wencją nie mogły się poszczy­
cić nawet transatlantyki tej 
klasy, co „Queen Elisabeth 2”, 
„France” czy „Hamburg”. Li­
nia północno-atlantycka, na któ 
rej pływa „Stefan Batory”, na 
leży przecież do najtrudniej- 
szych/ »

„Stefan Batory” przejął więc 
chlubne tradycje swego po­
przednika. Pasażerowie chwa­
lą znakomitą kuchrf?ę, wzoro­
wa obsługę.

Po przejściu drugiej części 
adaptacji w gdańskiej Stoczni 
Remontowej, „Stefan Batory” 
jeszcze bardziej okazały i kom 
fortowy powróci na atlantycki 
szlak 8 kwietnia 1970 r. (PAP)

NBF dąży do zwiększenia 
potencjału militarnego

Plany generałów zadsodniomeimecLi eh
Na łamach „Soldat und Technik” inspektor wojsk lądo­

wych Bundeswehry generał Al jert Schnez przedstawia pla­
ny związane z „nową strukturą organizacyjną” wojsk lą­
dowych Bundeswehry.
Schnez, były pułkownik 

"Wehrmachtu, domaga się dal 
szego zwiększenia potęgi woj 
skowej paktu atlantyckiego a 
przede wszystkim zachodnio- 
niemieckiej Bundeswehry.

Generał zachodnioniemiec- 
ki wyraża pogląd, że lata sie 
demdziesiąte będą okresem, 
kiedy w skład wojsk lądo­
wych wejdą również oddzia­
ły „obrony terytorialnej”. Re 
gularna armia będzie rozpo­
rządzać jednostkami zmecha­
nizowanymi i desantu po­
wietrznego (te ostatnie są prze 
znaczone do szybkiego przerzu 
tu do okręgów, gdzie „powsta 
nie trudna sytuacja”) oraz jed 
nostkami o specjalnym przez 
naczeniu.

W ciągu najbliższych lat do 
wództwo armii zachodnionie- 
mieckiej zamierza zwrócić 
szczególną uwagę na wojska 
„obrony terytorialnej”, które 
formowane są z rezerwistów 
po obowiązkowej służbie woj 
skowej w Bundeswehrze.

W odróżnieniu od brygad i 
dywizji wojsk regularnych, 
podporządkowanych dowódz

Wyznanie uczestniczki 
zbrodni

„Los Angeles Times” opubliko­
wał wywiad z Susan Atkins, któ­
ra — jak wiadomo — jest głów­
nym świadkiem w toczącym się 
procesie przeciwko sprawcom mor 
du w willi Polańskich. W wywia­
dzie tym Susan Atkins stwierdzi­
ła, iż mordercy dopiero z telewi­
zji dowiedzieli się, kto padł ofiarą 
ich krwawego czynu. W dalszym 
ciągu wywiadu wdaje sie ona w 
metne rozważania, które mają 
wyjaśnić pobudki tej zbrodni. 
Jak wynika z jej wyznań, to ona 
właśnie krwią Sharon Tatę wyma­
lowała na drzwiach willi słowo 
,.pigs” (świnie) — na rozkaz jed- 

। nego z morderców. Z wywiadu do 
wiadujemy się także, iż mordercy 
po dokonaniu zbrodni ukryli swe 
czarne kostiumy i broń wrzucając 
je do jakiejś rozpadliny. Opiera- 
lac się na wskazaniach At­
kins policja przeszukała okolice 
willi Polańskich, ale znalazła je­
dynie stary pistolet. (PAP)

trzeciego lotu na Księżyc. Ra 
kieta nośna „Saturn 5” z po­
jazdem księżycowym i kapsu­
łą „Apollo 13” przygotowywana 
jest do transportu na stano­
wisko startowe. Dowódcą „A- 
pollo 13” będzie kapitan mary 
narki, wytrawny astronauta 
James Lovell, który spędził w 
przestrzeni kosmicznej więcej 
czasu, niż jakikolwiek astro­
nauta amerykański — brał on 
udział w dwóch lotach „Ge- 
mini” i w jednym locie „Apol 
lo”. Natomiast pozostali człon 
kowie załogi Thomas Mattin- 
gly oraz Fred Haise są „nowi 
cjuszami”. Lądowanie przewi 
dziane jest w okolicach kratę 
ru Fra Mauro.

Program lotu „Apollo 13” 
jest zasadniczo identyczny z 
programem poprzednich lo­
tów. Różni się on jednak w 
pewnych szczegółach, m. in. 
naukowcy zachęceni nieoczeki 
wanymi rezultatami doświad­
czenia z rozbiciem o powierz­
chnię księżycową pustego po­
jazdu „LM” zamierzają dopro 
wadzić także do rozbicia o 
Księżyc ostatniego członu ra­
kiety nośnej „Saturn 5”.

PAP

„Koziołki" płacq
2, 5, 7, 24, 35, (26)

W 657 Poznańskiej Grźe Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 14 grudnia 1969 
r. wpłynęło 357.123 zakłady warto.- 
ści 1.071.369,— zł. Fundus^ wygra­
nych wynosi: 589.252,—, zł. Nie 
swierdzono wygranych T i II stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi: 
413.058,— zł. Stwierdzono: 49 ,czwó 
rek” po zł 3.279,—; 137 ..trójek pre 
miowanych po zł 146—; 2 393 
„trójelk” po zł 46—; 2.153 „dwójek 
premiowanych” no zł 25,—; 29.183 
, dwójek” po zł 5,—. Losowanie 658 
gry odbędzie sie w dniu 21 gru­
dnia 1969 r. w Poznaniu na Sta­
rym Rynku o godz. 12.

K9213

Toto-Lotek
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twu NATO, formacje „obro­
ny terytorialnej” znajdują się 
pod całkowitą kontrolą gene­
rałów zachodnioniemieckich.

Są one przeznaczone — we 
dług oficjalnej wersji — do 
„obrony kraju i wspierania 
oddziałów operacyjnych”. Zgod 
nie z istniejącymi planami, 
liczebność wojsk „obrony tery 
torialnej” ma wzrosnąć cztero 
krotnie. Wojska te zostaną wy 
posażone w broń różnych ty­
pów.

W ciągu najbliższych laf 
Bundeswehra otrzymać ma no 
we rodzaje nowoczesnej bro­
ni. Już w roku 1970 w uzbro 
jeniu ‘armii zachodnioniemiec- 
kiej znajdą się transportery 
opancerzone „Marder”, nowe 
typy wojskowych śmigłow­
ców transportowych, nowa 
broń przeciwpancerna. (PAP)

Zakończenie konkursu
paszowego

W sierpniu ub. roku ogłoszo 
no ogólnopolski konkurs paszo 
wy pod hasłem „Dodatki minę 
ralne podnoszą wyniki chowu 
i hodowli zwierząt”, który zo­
stał zorganizowany przez Mini­
sterstwo Rolnictwa, CRS oraz 
zainteresowane instytucje i 
redakcje czasopism fachowych. 
W czasie trwania konkursu, do 
którego przystąpiło m. in. 436 
zespołów hodowlanych, kilka­
dziesiąt tysięcy rolników oraz 
pracownicy służby rolnej, zoo­
technicy i pracownicy gmin­
nych spółdzielni — wzrosło zna 
cznie zainteresowanie hodow­
ców stosowaniem dodatków pa 
szowych w żywieniu zwierząt.

W poniedziałek w Warszawie 
na podsumowaniu wyników 
tego konkursu — trzy najlep­
sze zespoły: 30-osobowy zespół 
rolników ze wsi Rydzewo w 
pow. Giżycko, 10-osobowy ze 
wsi Chojno, pow. Rawicz oraz 
Lipie Góry, pow. Strzelce Kra 
jeńskie — otrzymały nagrody w 
postaci zestawów sprzętu ma­
szyn i narzędzi rolniczych, a 
kilkadziesiąt osób otrzymało 
cenne upominki i nagrody pie 
niężne. Suma nagród w tym 
konkursie wyniosła 1.150 tys. 
zł., w tym na nagrody powia­
towe przeznaczono 746 tys. zł.

„Omyłka 
nawigacyjna"
Departament Stanu USA po 

twierdził zapowiedź, że 9 li­
stopada amerykański samolot 
wojskowy wylądował we 
wschodniej części Sudanu, w 
pobliżu miasta Kaesala. Rzecz 
nik departamentu stanu twier 
dził, że była to „omyłka nawi 
gacyjna” pilota. (PAP)

Grypa w Banja Luce
Ludność zniszczonego trzęsie 

niem ziemi, jugosłowiańskiego 
miasta Banja Luka dotknęło no 
we nieszczęście. Prawie poło­
wa mieszkańców tego 50-ty- 
sięcznego miasta choruje na gry 
pę. Sytuacja jest tym tragicz­
niejsza, że tysiące ludzi miesz­
kają w na pół zniszczonych do 
mach, wagonach kolejowych i 
pod namiotami.

Śmiertelne ofiary
W W. BRYTANII

W W. Bretanii szaleje epi­
demia grypy. Według informa 
cji dziennika „Daily Mirror”, 
jedynie na południu kraju cho 
ruje ponad 300 tys. osób.

Rzecznik Ministerstwa Zdro 
wia i Opieki Społecznej stwier 
dził, że z powodu grypy w kra 
ju zmarło 14 osób.

Wirus grypy Hong Kong a- 
takuje także Portugalię. Zmar­
ły tam 2 osoby. Choruje 50 
proc, załóg wielu fabryk. Zam­
knięto część szkół. (PAP)

Beatlesi nie pojadą 
do USA

Impresario zespołu „The 
Beatles” — Klein — podał do 
wiadomości, że zespół odrzucił 
ofertę w sprawie koncertów 
w 12 miastach amerykańskich 
mimo, iż mieli otrzymać za 
występy 1 700 000 funtów szter 
lingów. ’ ' ■



Z WĘDRÓWEK PO TURKMENII

Uzboj powrócił na Kara-Kum
CZY GRYPA MOZĘ NAS ZAATAKOWAĆ?

„Nawodnienie jest najpotrzebniejsze i najbardziej 
przeobrazi kraj, odrodzi po, pogrzebie przeszłość, urno 
cni przejście do socjalizmu".

Lenin

Stara legenda turkmeńska 
głosi, że kiedy Allach 
po stworzeniu świata ob 

dzielał ludzi ziemią i wodą, 
Turkmenowi przypadła w u- 
dziale ogromna, słoneczna kra 
ina. Radość jego była tak wiel 
ka, że upił się do nieprzy­
tomności. Z tej też przyczyny 
przespał czas, kiedy Allach 
dzielił wodę. Nie starczyło jej 
już dla Turkmena, kiedy 
ocknąwszy się, poprosił o swój 
przydział. Odtąd już niedosta 
tek wody miał pozostać wiecz 
nym przekleństwem tej spało 
nej słońcem ziemi.

Na 488 tysięcy kilometrów 
kwadratowych powierzchni 
dzisiejszej Turkmenii, ponad 
90 procent zajmuje pustynia 
Kara-Kum. Trudne warunki 
naturalne sprawiają, że rozle­
gły ten kraj zamieszkują tyl­
ko 2 miliony ludzi. Poza 
ćwierć milionową stolicą — 
Aszchabadem, jest tutaj parę 
miast, których ludność prze­
kracza 50 tysięcy mieszkań­
ców.

Zlotu ptaka Kara-Kum 
wygląda niczym czarny 

ocean, usiany rdzawymi pla­
mami. Ciemną barwę nadają 
pustyni wszechobecne sachsau 
ły — krzewy o ciemnych, po 
skręcanych liściach, o gałę­
ziach twardych jak żelazo i 
korzeniach sięgających głębo­
ko w spieczoną ziemię. Wbrew 
pozorom na ogromnych prze­
strzeniach gleba tu niezwykle 
urodzajna. Mówi się, że wy­
starczy wbić w ziemię laskę i 
podlać wodą, a wyrośnie drze 
wo. Kiedyś w pradziejach to­
czyła tędy wody wielka Amu- 
Daria i jej dopływy, pozosta­
wiając po sobie żyzne namu- 
ły.

O tym i o wielu innych spra­
wach dowiedziałem się od dyre­
ktora Karakum Gidrostroju-Kon 
stana Seretely. Zanim rozłożył 
szkic z narysowaną trasą Kanału 
Karakumskiego, pokazał mi na ma 
pie pradolinę Uzboju. Była to 
wielka rzeka która pojawiła się 
na pustyni stosunkowo niedaw­
no, jakieś 4—5 tysięcy lat temu. 
Przecinała pustynię Kara-Kum i 
wpadała do Morza Kaspijskiego. 
Wzdłuż jej brzegów powstały o- 
sady i faktorie, ogrody i planta 
cje. Rzeką płynęły kupieckie ło­
dzie, wiozące towary z Indii do 
Anatolii, z Chorezmu do Persji. 
Wzdłuż rzeki wiodły szlaki kara­
wan, na brzegach stały gościnne 
karawanseraje, gdzie wędrowcy 
mogli odpocząć, otrzymać nocleg 
i strawę. Około 400 lat temu roz 
poczęła się agonia rzeki, która 
zaczęła nagle tracić swój nurt. 
Poziom wody opadał z dnia na 
dzień. Wokół zaciskała się obręcz 
pustyni. Wysychały kanały, ginę­
ły drzewa, piasek zasypywał po­
la i domy.

Zaczęła się wielka ucieczka lu 
dzi, którzy rzucali wszystko 
i ciągnęli na południe w po­
szukiwaniu wody. Plemiona u- 
ciekające od martwej rzeki 
natrafiły na opór ludności 
oaz południowych, broniących

„PRZEGLĄD ZACHODNI”
30 rocznico wybuchu II wojny 

światowej znalazła obszerne omó 
wienie na lamach „Przeglądu Za 
chodniego” (nr 3). W czołowym 
artykule pt. „Ekspansja Niemiec 
na tle rozkładu systemu wersal­
skiego'', jego autor, Jerzy Kra- 
suski, dostrzega źródła ekspansji 
w słabości, a następnie upadku 
Ligi Narodów, która miała stano 
wić podstawę zbiorowego bezpie 
czeństwa w Europie. Układ wer­
salski po I wojnie światowej byl 
zlepkiem sztucznych hamulców 
nałożonych na Niemcy. Z tema­
tem tym wiqże się następny arty 
kul: „Militarne przygotowania 
Trzeciej Rzeszy do wojny z Pol­
ską z 1939 roku”, o czym pisze 
Leszek Moczulski. W dalszym ar­
tykule Krzysztof Skubiszewski sta 
wia pytanie „Czy Gdańsk byl po­
wodem wojny?” i wykazuje do­
wodnie, że Hitlerowi chodziło 
nie o sam Gdańsk, lecz zniszczę 
nie państwa polskiego.

Atmosferę społeczeństwa III 
Rzeszy przedstawia Hubert Orłów 
ski w rozważaniach pt. „Wrzesień 
1939 roku, a pisarze III Rzeszy”. 
Ocena hitlerowskiej przeszłości 
przez neonazistowską Narodowo- 
Demokratyczną Partię Niemiec 
(NPD) jest przedmiotem rozwa­
żań Jerzego Sułka.

Poza problemami związanymi 
z II wojną światową mamy w 
tymże numerze omówienie „Sto­
sunków polsko-skandynawskich 

posiadanego zasobu wody. Roz 
poczęły się wojny bratobójcze, 
które trwały przez wieki, aż 
do naszych czasów. Dramat 
plemion zamieszkujących nie­
gdyś żyzne brzegi Uzboju od­
krywają dzisiaj ekipy arche­
ologów, wydzierając pustyni 
jej tajemnice.

yśl ludzka obracała się 
tu zawsze wokół wody, czer 

panej wiosną z wezbranych rzek 
i doprowadzanej na pola ka­
nałami. Podział wody był dla 
Turkmena wydarzeniem rów­
nie ważnym, jak narodziny 
czy śmierć. Aktu tego dokony 
wano przy głównym aryku 
(kanale). Jeżeli zima była śnież 
na, a wiosną spadły obfite 
deszcze, panowała wielka ra­
dość. Ale obfite opady bywają 
tu rzadko. Czasami w ciągu ca 
łego roku spadnie tyle desz-

Od specjalnego

wysłannika „Głosu"

czu, co u nas przynosi jedna 
ulewa. Potem następuje wiel 
ka susza.

Wówczas podział wody za­
mieniał się w bratobójcze wal 
ki. Bogacze mieli duże aryki, 
a biedni małe. Biedny starał 
się po kryjomu uchylić za­
stawkę, żeby wpuścić do swo 
jego aryku więcej wody. Bo­
gacz srogo mścił się za podob­
ne czyny. Tak wyglądała tu 
walka klasowa, a rewolucyjne 
zawołanie: Ziemia — chłopom 
miało tutaj brzmienie: Woda 
— chłopom. Tak też przedsta­
wia problem w artystycznym 
kształcie wystawiana w aszcha 
badzkim teatrze sztuka opero 
wa turkmeńskiego dramatur­
ga pt. „Krwawa woda”.

— Dopiero gdy się o tym 
wszystkim pamięta ■— mówił 
dyrektor Seretely — można 
zrozumieć wielkość tego, co 
przyniósł z sobą Kanał Kara- 
kumski.

Metalowa pałeczka dyrekto 
ra zatrzymuje się w miejscu, 
gdzie na mapie zbiegają się 
granice radziecka i afgańska. 
Miejscowość nazywa się Bosa 
ga. Jej nazwa stała się głoś­
na, gdy przed 15 laty przy­
puszczono stąd pierwszy 
szturm na spaloną słońcem 
Kara-Kum. Z całego Kraju 
Rad ściągano ludzi i maszyny, 
werbowano komsomolskie bry 
gady. 36 narodowości wpisało 
się w księgę czynu, którego 
wielkość przerastała najśmiel 
sze marzenia poprzednich po­
koleń.

Dyrektor Seretely twierdzi, 
że tej miary przedsięwzięcia

w latach II wojny światowej” pió 
ra Tadeusza Cieśniaka, a także 
artykuły Janusza Sobczaka — 
„Niemiecka Partia Komunistycz­
na” (DPK), A. W. Walczaka - 
„Nadzwyczajny Kongres SPD w 
Bad Godesberg” oraz Juliana Li 
nera - „Problematyka wojskowa 
w prasie NRF".

W następnym numerze (4) 
„Przegląd Zachodni” wysunął na 

Wśród czasopism 
poznańskich

czoło zagadnienia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

A więc Lech Janicki przedsta­
wia „Naczelne organa władzy i 
administracji NRD po 20 latach 
jej istnienia”, a Tadeusz Kraj- 
czycki pisze o „Gospodarce 
NRD”, która wysunęła ten kraj 
na 6 miejsce pod względem pro­
dukcji przemysłowej w Europie. 
W dalszych pozycjach: Janusz 
Rachocki omawia „Stosunki mię­
dzy pracą i kapitałem w NRF w 
świetle doktryny partnerstwa soc 
jalnego”, a Krystyna Sikor­
ska referuje z punktu widzenia 
prawnego „Konstytucyjne prawą 

nie zna historia. Budowali 
wprawdzie kanały nawadnia­
jące starożytni Egipcjanie i 
Chińczycy, ale trzymano się 
zawsze w pobliżu rzeki, z któ 
rej czerpana była woda. Tutaj 
kanał wytyczony został nie­
mal przez środek jednej z naj 
większych w świecie pustyni.

Dzikie tereny bezkresnych pu­
stkowi, pozbawione linii kolejo­
wych, dróg, źródeł energii, zmu­
szały budowniczych do poszukiwa 
nia nowych metod. Przyjęto tzw. 
metodę suchą, polegającą na ko­
paniu 10 — 15 kilometrowych od­
cinków, po czym wpuszczano do 
wykopu wodę. Powstawała w ten 
sposób arteria żeglugowa, po któ 
rej odbywał się transport materia 
łów budowlanych, maszyn, paliwa, 
żywności, Na wodzie budowano ho 
tele robotnicze, restauracje, skle­
py, punkty usługowe, a także ba­
zy remontowo-techniczne. W ten 
sposób posuwano się w głąb pu­
styni. Podobnie, jak przed wieka- 
ki razem z wodą ściągnęły na pu­
stynię ryby i ptaki. Brzegi kanału 
zmieniają się w kwitnącą i lud­
ną oazę.

W roku 1958 pierwszy sow- 
choz utworzony na nowych zie 
miach w rejonie oazy Bajram 
— Ali dał pierwszy plon 700 
ton bawełny. Tegoroczny zbiór 
„białego złota” przekroczył tu 
8000 ton. Podobnych gospo­
darstw powstają dziesiątki. W 
ślad za wydłużającą się nitką 
kanału, pojawiają się koparki, 
budujące sieć aryków. Buldo­
żery wyrywają z korzeniami 
sachsauły, niwelują grunt, 
pizygotowują go pod pługi i 
brony. W ten sposób przywró­
cono życiu 225000 hektarów. 
Ekonomiści obliczyli, że inwe­
stycja ta przyniosła już 600 
min rubli czystego zysku.

17 anał ma 5 metrów głębo- 
kości i szerokość naszej 

Warty. Spełnia więc również 
ważną rolę żeglugową. Na je­
go trasie buduje się porty prze 
ładunkowe i przystanie pasa­
żerskie. Obecnie ukończono II 
etap budowy. Woda Amu-Da- 
rii doprowadzona została 840- 
kilometrowym przekopem aż 
do stolicy Turkmenii — Asz- 
chabadu. Po drodze zbudowa­
no 5 zbiorników retencyjnych 
o pojemności 450 — 850 milio­
nów metrów sześciennych wo­
dy Zainstalowano 28 stacji 
pomp, tłoczących wodę na wy 
żej położone tereny.

Gotowe są plany kolejnych eta­
pów tej gigantycznej budowy. Jej 
kierunek wiedzie na zachód — ku 
roponośnym i gazonośnym rejo­
nom Krasnowodska, gdzie na słód 
ką wodę, oczekuje z niecierpliwo­
ścią budujący się tam przemysł 
petrochemiczny i chemiczny. Jed­
no odgałęzienie kanału prowadzić 
będzie ku najbardziej na południe 
wysuniętemu cyplowi Turkmenii, 
gdzie subtropikalny klimat sprzy­
ja uprawie owoców cytrusowych 
oraz bawełny najwyższej klasy.

Całość inwestycji obejmie 
blisko 2 tysiące kilometrów ka 
nału, kolejne zbiorniki, mogą­
ce gromadzić miliardy metrów 
sześciennych wody i milion 
hektarów nawodnionych ziem. 
W ten sposób rzeka, która kie 
dyś pojawiła się i sama ode­
szła, została z woli człowieka 
wprowadzona z powrotem na 
pustynię.

FELIKS BIŁOŚ

jednostek w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej”.

Osobną pozycję w numerze zaj 
mują uwagi Egona Naganowskie 
go o mało znanym w Polsce pi­
sarzu i filozofie austriackim Ro 
bercie Musilu.

Z zagadnień gospodarczych od 
notować trzeba, zaopatrzone ta­
blicami, „Problemy wzrostu gos­
podarczego wysoko uprzemysło­

wionych państw kapitalistycz­
nych” pióra Jerzego Bartosika.

„ROCZNIKI HISTORYCZNE” 
ZA ROK 1969, TOM XXXV

Ukazujące się w Poznaniu pra 
wie od pół wieku „Roczniki histo 
ryczne” tomem 35-tym, który wy 
dany został obecnie, zamykają 
chlubny etap swego istnienia pod 
redakcją zmarłego w roku ubie­
głym prof. dr. Kazimierza Tymie 
nieckiego. Byl on ich założycie­
lem, a redagowanie roczników 
historycznych było niejako jego 
pasją życiową.

Hołd jego pamięci w 35 to-

W' e Włoszech choruje 15 
min ludzi; we Francji, 
Belgii, Anglii, grypa 

przerzedziła załogi fabryk i ob 
sadę biur; wzrost zachorowań 
o charakterze epidemicznym 
sygnalizują również inne kra­
je zachodnie.

W Polsce grypy na razie nie 
ma. Mimo to służba zdrowia 
zarządziła ostre pogotowie, pra 
cownie analityczne badają za­
chorowania o charakterze gry 
py, ustalono dyżury w przy­
chodniach i zapewniono kadrę 
lekarzy oraz dodatkową liczbę 
miejsc szpitalach dziecię­
cych. W celach profilaktycz­
nych spożywamy więcej wita­
min, cytryn i jabłek. Wszyst­
ko po to,, by nie dać się zasko­
czyć przez grypę.

Powstaje jednak pytanie: 
czy rzeczywiście musimy oba­
wiać się grypy, skoro „gości­
ła” już w naszym kraju na po 
czątku 1969 r.? Przecież epide­
mie tej choroby zdarzają się 
zwykle co parę lat?

Zanim odpowiemy na to py­
tanie, sięgnijmy do historii. 
Od jak dawna właściwie nawie 
dza nas grypa? Nie ustalono 
tego. Nie wiadomo np., czy nie 
była nią któraś z szalejących 
przed wiekami „zaraz moro­
wych”. Właściwą grypę rozpo­
znano dopiero pod koniec u- 
biegłego stulecia. Wówczas to, 
w latach 1889 — 91, przeszła 
przez wszystkie części świata. 
Ciekawe też, że od tej chwili 
epidemie grypy zaczęły się po­
wtarzać co parę lat z zaskaku­
jącą regularnością, czego przed 
tym nie notowano. Sprawia to 
wrażenie, jak gdyby zarazek 
grypy po każdym ataku wypo­
czywał i nabierał sił do ponow­
nego zaatakowania ludzkiego 
organizmu.

Obecnie przyjmuje się, że 
grypy o charakterze epidemicz 
nym zdarzają się co parę lat, 
zaś epidemie — przy niezwy­
kle ostrej formie choroby — 
co parę dziesiątków lat. Wie­
my, że w 1918 r. połączenie 
grypy „hiszpanki” z panują­
cym równocześnie — a mylnie 
traktowanym jako grypa — 
nagminnym zapaleniem móz­
gu, kosztowało świat 20 milio­
nów istnień ludzkich.

Wirusa grypy (typ A) udało 
się uczonym wyizolować dopie 
ro w 1933 roku. Później wy­
kryto, że istnieją jego odmia­
ny. Kolejny typ B, został u- 
jawniony w 1941 r., a po woj­
nie dołączył się typ C. Każdy 
z nich atakuje inaczej — roz­
ległe epidemie zawdzięczamy 
wirusowi A, ogniskowe wywo 
łuje wirus B, natomiast wirus 
C przynosi — na szczęście rząd 
ko — grypę „płucną”.

W licznych pracowniach na­
ukowych odkrywano nowe wła 
ściwości tego wirusa, rozpozna 
jąc jego kolejnych „mutan­
tów”. I tak grypa „azjatycka” 
z roku 1957, która spowodowa 
ła około 1,5 miliarda zachoro­
wań, wywołana była przez wi 
rus A-2, który po dalszych 
przemianach zaatakował ludz­
kość ponownie w latach 1964/ 
1965.

Istnieje wiele hipotez na te­
mat czynników pobudzających 
wirusa grypy do wywoływania

mie złożyli naukowcy: Antoni Czu 
biński, Gerard Labuda, Henryk 
Łowmiański i Brygida Kiirbisów- 
na.

Prof. dr Gerard Labuda, który 
objął pieczę wraz z dotychczaso 
wym zespołem nad „Rocznikami 
Historycznymi", jednym z wydaw 
nictw Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk od 1955 roku, 
przedstawia dzieje tego periody 
ku, zawsze służącego krzewieniu 
wiedzy o polskich Ziemiach Za­
chodnich i oświetlaniu stosun­
ków polsko-niemieckich.

Zgodnie z tym założeniem 
tom 35 roczników przynosi roz­
prawy Gerarda Labudy - „Przy­
należność terytorialna Ziemi Lu­
buskiej w XII i XIII wieku”, Ma­
riana Ruma - „Przemiany spo­
łeczno-gospodarcze Poznania w 
latach 1918-1928” i Antoniego 
Gąsiorowskiego - „Starszeństwo 
urzędu w Polsce późno-średnio- 
wiecznej”.

Wśród artykułów znajdujemy: 
„Nowa Marchia — znaczenie i 
rozwój nazwy” Zbigniewa Wilgo- 
sza, „Prace i projekty Pawła 
Włodkowica” pióra Jacka Wie­
siołowskiego, „Początki kariery 
Mikołaja Trąby” Jadwigi Krzyża- 
niakowej oraz „Ruch reformacyj- 
ny na północnych Kaszubach w 
XVI i XVII wieku" w relacji Kazi­
mierza Dąbrowskiego.

„Roczniki” uzupełniają recen­
zje z 32 książek i publikacji.

F. H. 

epidemii. Polski wirusolog, 
prof. dr Przesmycki, na pod­
stawie badań własnych, do­
szedł do wniosku, że wirus gry 
py pod koniec każdej epidemii 
słabnie, ale nie ginie i w czasie 
„odpoczynku” dostosowuje się 
do przeciwciał, jakie wytworzy 
ły się w czasie poprzednich epi 
demii w organizmie ludzkim. 
Stąd odmienność wirusa w cza 
sie następnej epidemii.

Czasem wirus grypy ograni­
cza się do jednego lub paru 
środowisk, bywa jednak i tak, 
że rozpowszechnia się na ca­
łym świecie, jak to miało miej 
sce na przełomie 1968/69 z od­
mianą „Hong-Kong”.

Gdyby było można stwier­
dzić w jaki sposób wirusowi 
grypy udaje się przetrwać o- 
kresy pomiędzy epidemiami, 
byłby on zapewne już opano­
wany. Na razie jednak istnie­
ją na ten temat liczne i różno­
rodne hipotezy. Być może wi­
rusa grypy ludzie noszą w so­
bie np. w drogach oddecho­
wych i przy sprzyjających oko 
licznościach — ale jakich? — 
rusza on do ponownego ataku. 
Fakt zapoczątkowania kolej­
nych pandemii w Azji nasuwa 
przypuszczenie, że nosicielem 
wirusa może być jakieś zwie­
rzę azjatyckie.

TEATR

Święty 
potrzebny od zaraz
Advocałus diaboli" jest 

sztuką o odwadze i
u o konformizmie, albo 
dokładniej o społecznych i
poi i tycz nyc h uwa ru n kowa n i a c h
systemu, który ten kon­
formizm tworzy. Autor znalazł ten 

g system w kościele katolickim w 
swej ojczyźnie, — na Węgrzech 
lat okupacji, a za punkt wyjścio 
wy posłużyła mu historia pewne­
go procesu beatyfikacyjnego.

Przegrana wojna zbliża się ku 
końcowi, sytuacja kościoła jest 
bardzo niedobra. W kraju są ob­
ce obozy koncentracyjne, władza 
splamiona jest kolaboracją z hitle 

• ryzmem. Ta sytuacja rodzi zapotrze 
j bowanie na świętego męczenni- 
| ka, który by naród podniósł na 

■ duchu, skupił go przy katolicyz­
mie. Wybór pada na zmarłego 
młodo przed laty w nowicjacie 
chłopaka. Dwaj księża — główni 
bohaterzy sztuki i spektaklu 
otrzymują odpowiedzialne przed 
Bogiem i wiernymi zadanie. Ma­
ją stwierdzić wiarygodność zebra 
nego materiału dowodowego. Ma 
ją odpowiedzieć na pytanie czy 
zmarły zasługuje na beatyfika­
cję. Ale wszyscy, którzy go zna­
li, władze polityczne i kościelne 
zainteresowani są w tym, aby 
werdykt był pozytywny. Kościoło­
wi potrzebny jest po prostu no­
wy święty, nawet za cenę rozmi­
nięcia się z prawdą, nawet za 
cenę mistyfikacji.

Sztuka Thurzy opowiada nam 
historię tego procesu, rysuje na 
jego tle dramat jednostki w spo 
łeczeństwie, jej bunt przeciw kom 
promisom, wprowadzaniu do spra 
wy elementów gry, szantażu. Sztu 
ka ma niewątpliwie interesujący 
punkt wyjściowy całości, ma sen 
sacyjną, wręcz wartką miejsca­
mi fabułę. Ale z punktu widze­
nia teatru wydaje się uboga. Sta 
nowi raęzej materiał na słucho­
wisko komediowe - reportażowe 
niż wielki dramat. Pierwsze wra­
żenie, jakie sprawia spektakl, to 
ogromna rozbieżność między 
tekstem a inscenizacją. Przedsta­
wienie Zegalskiego ma po prostu 
inną niż sztuka fakturę, wyzna­
cza jej odmienną, nie zawsze 
mającą pokrycie w tekście ska­
lę. Z prostej, nieco nawet reto­
rycznej sztuki w realiach węgier­
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SPOŁECZNO-POLITYCZNA
„Nauczyciele i uczniowie — pa­

miętniki” (z cyklu ..Młode pokole 
nie wsi Polski Ludowej”). Przed­
mowa Józefa Chałasińskiego. 
LSW str. 730. zł 50.

Stanisław Wałach — „Był w Pol 
sce czas...” (wspomnienia pracow 
nika służby bezpieczeństwa nt. 
likwidacji zbrojnego podziemia 
działającego w Polsce tuż po woj­
nie). WL. str. 360, zł 28.

Eugeniusz Guz — ,.Jak Goebbels 
przygotowywał Wrzesień”. Czyt., 
str. 131, zł 15.

LITERATURA PIĘKNA
„Księgi humoru polskiego” (od

W Polsce po wielkiej epide-4 
mii grypy „azjatyckiej” w ro-t 
ku 1957, kolejne epidemie po-1 
wtarzały się rzeczywiście có 
dwa lata, przy czym stwierdzo 
no, że w latach 1962 i 1964 ata 
kowały nas dwa wirusy współ 
nie — A-2 i B. Zakład Wiruso­
logii PZH, przy współpracy pra 
cowni wirusologicznych woje­
wódzkich stacji sanitarno-epi­
demiologicznych stwierdził m. 
in., że od 1957 r. usadowił się 
w naszym kraju wirus grypy 
A. O rozmiarach epidemii gry­
py wywołanej przez tegoż wi­
rusa świadczą dane statystycz­
ne — w miesiącach zimowych 
i wczesną wiosną 1969 choro- 
wało 4,5 min osób.

Reasumując — czy mamy o- 
becnie obawiać się nawrotu 
wirusa A-2? Oczywiście trzeba 
się z tym liczyć — choć tego­
roczna epidemia musiała nas 
uodpornić. Profilaktycznie prze 
bywajmy więcej na świeżym 
powietrzu, spożywajmy więcej 
owoców i nie strońmy od wi­
tamin. Szczepionka przeciw; 
grypie jest bowiem trudna do 
uzyskania. Każda odmiana wi 
rusa wymaga odmiennej szcze 
pionki — a wiemy, że zmienia 
się on zbyt szybko, by można 
było nadążyć z masową pro-!
dukcją.

W. K.

skiej prowincji, reżyser postano­
wił zrobić wielki moralitet sce­
niczny — prawdziwy dramat. Roz 
budował więc kameralny repor­
taż w widowisko, postanowił dać 
mu coś z atmosfery starego reli 
gijnego misterium, wprowadził 
nawet na scenę sytuacje, do któ 
rych na dobrą sprawę sztuka wca 
le go nie upoważniała. Zabieg 
ten zniosła sztuka może nie naj­
lepiej, ale też i nie rozleciała 
się’. Zachowała na ogół swą wy­
mowę społeczną, straciła nato­
miast bez większej zresztą szko­
dy, nieco kolorytu...lokalnego, i 
rodzajowości. Rzecz ęgła w sen­
sie aktorskim i inscenizacyjnym 
wydała się jednak na premierze 
nieco niedopracowana. Przede 
wszystkim brakowało tu bardziej 
ujednoliconej, wyważonej kon­
cepcji stylu gry aktorskiej.

Przedstawienie ma dużą obsa 
dę, a takie na ogół nie wysuwa­
ją na plan pierwszy osoby akto 
ra. Trudno więc i w recenzji po­
święcić mu więcej uwagi. W pa­
mięci widza pozostanie jednak 
klka ról. Ekspresyjnie i agresyw­
nie od strony środków aktorskich 
zagrana rola matki świętego: 
Sidonii Stasińskiej postacie obu 
sióstr zakonnych: Haliny Przy­
bylskiej i Wandy Neumann, rola 
biskupa — Henryka Olszewskiego 
czy też farsowo potraktowana 
postać żołnierza — Wiesława No 
wickiego,. Czołowe role w sztuce 
obu księży prowadzących śledz­
two z prostotą i uzasadnioną ra­
czej powściągliwością zaprezen­
towali: Tadeusz Gochna i 
Krzysztof Ziembiński.

W najtrudniejszej sytuacji zna 
lazł się jednak w tym spektaklu 
scenograf. Na nim też w dużej 
mierze skupił się rozdźwięk mię­
dzy prostą realistyczną fakturą 
sztuki a nieco wybujałą formą 
inscenizacji. Scenografia miała 
tę na ogół wadę, że nie dość jas 
no tłumaczyła wszystkie liczne 
zresztą zmiany miejsca akcji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Advo 
catus diaboli” sztuka w 3 aktach 
Gabora Thurzo w przekładzie Ka 
milii Mondral i reżyserii Jerzego 
Zegalskiego. Scenografia Teresy 
Ponińskiej. Muzyka Ryszarda Gar 
do. Premiera 13 grudnia 1969.

Kasprowicza do Tuwima). WŁ. 
str. 702, zł 90.

Melchior Wańkowicz — „Od Stołp 
ców po Kair”. PIW str. 672. zł 50.

Jerzy Putrament — „Krajobra­
zy”. Czyt., str. 188. zł 10.

Ludwik Jerzy Kern — „Najwyż­
sze wykształcenie”. WL. str. 190, 
zł 28.

Jan Szczawiej — „Krzesanie 
ognia”. LSW. str. 325. zł 20.

Andrzej Perepeczko — „Z obu 
stron...”. WM. str. 182, zł 15.

Janusz Wolniewicz — „Porty, 
plamy i Polacy”. WM. str. 218, 
zł 20.

Henryk Syska — „Adam Chęt- 
nik” (działacz, pisarz, badacz Kur 
piowszczyzny). LSW, str. 138. zł 10.

Maria Klimas — Błabutowa — 
„Skandal w niebie”. WL, str. 211, 
zł 13.

Hermann Kesten — „Król Filip 
II”. PIW, str. 601, zł 44.
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Lista 
nagród 

w naszym 
konkursie 
dla dzieci 
„BĄDŹMY 
ZDROWI"

Aparaty fotograficzne „Certo”: 
I. Sitarz, W. Starzonek i E. Kub 
sik Poznań; aparaty fotograficzne 
„Druh”: L. Jeżyk i J. Grabiąk 
Poznań;

piłka: Świetlica Szkoły Podsta­
wowej nr 1 Ostrzeszów; rakiety: 
E. Kaczmarek i W. Ochociński;

Chlebaki: H. Muchara, M. Staw 
ny> E. Piątkowska, D. Szypura, 
J. Witosławski, I. Felsmann, A. 
Czerwińska Poznań, E. Jakub­
czak Owińska, B. Witkowiak Wi- 
taszyce i B. Mądra Dubin;

pojemniki śniadaniowe: I. No­
wacka, W. Skrzypczak, Z. Swi- 
talski Poznań, L. Skorupka By- 
tyń i B. Bartkowiak Radzewo; 
łyżwy: L. Podgórski Poznań, W. 
Wiórek Jeziorki, K. Marciniak Ra 
domicko, I. Denizot Kórnik, W. 
Domicz Dubin, M. Frąckowiak Ra 
dzewo, P. Matuszak Jarocin, K. 
Wandelt Gołuchów, E. Dabińska

Bytyń f A. Dłużyński Września; 
komplety „Rzemieślnik” — D. Gu 
za, A. Chudzicki, J. Łagodziński, 
S. Ziembiński Poznań i H. Paw­
lak Witaszyce;

bilardy: J. Zieliński, P. Staśkie 
wicz, B. Dzierżawczyk, J. Wojte- 
cki, P. Przybył, Z. Nowak, Poz­
nań; S. Żytkowiak Błotnica, S. 
Skrzypczak Owińska i R. Stacho­
wiak Wargowo;

manierki: K. Piątek, J. Strzy­
żewski, W. Stachowiak, A. Prze- 
ezewski Poznań, E. Wichtowska 
Łowęcin, J. Piątek Rokietnica, H. 
Kapała Gołuchów, I. Rybakow- 
ska Swarzędz E. Bruzi Gołuchów, 
H. Goździecki i L. Pawlik Leszno;

gry „Skaczące czapeczki”: A. 
Chudziński, B. Tomaszewska, K. 
Gieszczyńska, K. Tomaszewska, 
K. Silska, A. Winkler, E. Zawadź 
ka, E. Bober Poznań, D. Wolniak 
Pleszew i K. Szczepaniak Guto- 
wo Małe; gry „Ostrożnie kierow­
co” Ł. Czajka, L. Feldgebel, A. 
Pieńkowska, P. Jaworski, D. 
Gryczko Poznań, E. Popielas Du­
bin, D. Koralewska Radzewo, Ko 
ło PCK Jarocin, L. Robakowska 
Sławno i A. Ostant Stęszew; ma­
lowanki: M. Sączkowska, L. Bo­
browska, Z. Kowalik, A. Nowa­
czyk, B. Olszewska, K. Człapow- 
ski Poznań, E. Grupa Obrzycko, 
K. Sobczak Jarocin, M. Jankow­
ska Czapury i S. Woźniak Piła;

książki „North znaczy północ”: 
P. Swierz, S. Łachacz Poznań, M. 
Gawron Rokietnica, H. Kokociń­
ska Swarzędz, A. Mydlarz Radze­
wo, A. Jurek Poniec i J. Kaczor 
Leszno; gry „Grzybobranie”: D. 
Schabikowski, P. Nowacki, A. 
Frydrych Poznań, A. Korzeniew­
ska Krosno Odrz. D. Kocowska

Pobiedziska, R. Górzyńska Piła, 
E. Sobieralska Września, M. No­
wakowska Pigłowce, F. Florczak 
Stęszew i M. Górniak Wargowo; 
książki „Dzieci słońca”: J. Wrę- 
blewski, I. Szymańska, M. Bąk, 

. A. Nowacka, G, Sleboda, W. Ko­
perski Poznań, T. Wardak Bliży- 
ce, H. Łuczak Jarocin, J. Woj­
ciechowski Białężyn i R. Kaźmier 
czak Jeziorki; książki „Wędrow­
cy niewoli”: R. Czechowski, M. 
Smarzewski, U. Marcinkowska, 
W. Hubicka Poznań, K. Kaczorów 
ska Jarocin, U. Karbowiak Guto- 
wo Małe, M. Molińska Wągro­
wiec i E. Wegner Jarocin; książki 
„Znak żółwia”: J. Diering, D. 
Rybka i A. Owczarzak Poznań; 
książki „Gdańska szkatułka”: A. 
Borowczyk, E. Mucha, M. Kny- 
chała, T. Urbaniak, I. Rowińska, 
A. Konieczka Poznań, G. Depa 
Modrzew, D. Łukowiak Dubin, A. 
Trojanek Dopiewo, L* Smolarek, 
Jarocin i H. Kor bas Konar zewo; 
książki „Gdy inni dziećmi”: B. 
Strzelecka, R. Siernioch Poznań, 
M. Domicz Dubin, A. Zacharczuk 
Poniec, A. Jarmuż Gołuchów, G. 
Kucharska, E. Kurzawa Witaszy­
ce, A. Antoniewski Bytyń i D. 
Szczepańska Pobiedziska; książki 
„W pustyni i w puszczy”: I. Ra- 
dolak, E. Kalicka, H. Gostyńska, 
D. Grupa, E. Chudzińska Poznań, 
D. Gościńska Jastrowo, H. Ćwie- 
ląg Gołuchów, I. Bewicz Pobiedzi 
ska, J. Nowicki Września, N. Sta 
chowiak Jarocin i E. Przybylska 
Stęszew;

torby — plecaki: A. Walicka 
Świdnica, J. Merha, M. Duda, St, 
Dudziański Poznań i J. Michal- 
czak Leszno.

Wszystkie nagrody zostaną wy­
słane pocztą, (i)

W halach i na stadionach

Xwieczór z cyklu „Musica 
viva” zgromadził publicz­
ność, głównie studencką, 

w ratuszowej Sali Odrodzenia. 
Śpiewała sopranistka M. Foł­
tyn, wykonując recital złożony z 
pieśni i arii, od B. Marcello do 
R. Straussa. Przy fortepianie to­
warzyszyła B. Hałacz. Solistka 
warszawska posiada bogaty ma­
teriał wokalny i wielka muzykal- 
hość, jednak typu zdecydowanie 
operowego. Zrobiła niemałą 
karierę zagraniczną. Głos ten 
brzmi świeżo, o ile Fołtyn nie 
forsuje górnych dźwięków, trzy­
mając na wodzy swój wybucho­
wy temperament. Piękną linię 
frazy miało „Jutro" Straussa, 
choć „Cecylia” była już prze­
jaskrawiona. Bez reszty przeko­
nywało „7 pieśni hiszpańskich" 
M. de Folii. Chciałoby się ar­
tystkę posłuchać z orkiestrą, w 
jakiejś dużej-sali, bo w ramach 
kameralnych wulkanicznemu ta­
lentowi Fołtyn jest za ciasno. Ob 
szerne i ciekawe „słowo wstęp­
ne” wypowiedział B. Kaczyński. 
Licznie zebrana młodzież przyj­
mowała śpiewaczkę owacyjnie.

Z dużym zdziwieniem przeczy­
tałem w „Gazecie Poznańskiej” 
{nr 291) napastliwe uwagi W. 
Kisera, poświęcone kilku moim 
spostrzeżeniom, tyczącym właś­
nie programów młodzieżowych 
Filharmonii. Bo dwa tygodnie te 
mu na łamach „Głosu” dałem 
wyraz pewnemu zaniepokojeniu 
czy układający repertuar cyklu 
„Pro sinfonica” (II stopnia) nie 
za wysoko mierzą? Stwierdziłem, 
że nie jest łatwo zainteresować 
mało przygotowanego słuchacza 
tok obszernymi formą utworami 
jak „Symfonia Praska” Mozarta 
lub „Wariacje" Brahmsa.

Koncerty młodzieżowe
W głowę zachodzę, dlaczego 

Wiesław Kiser aż tak się zdener 
wował, że zaczął mi wmawiać 
poglądy, których jako żywo nig 
dy nie głosiłem. Twierdzi, że mo 
je stanowisko jest zbieżne z pro 
gramem ludzi, o których tak pi- 
sze:

„Wykonawcy reprezentowali po­
ziom artystyczny na estradzie nie 
dopuszczalny, prezentowali pro­
gram banalny, prelegent nieustan 
nie mijał się z prawdą historycz­
ną. Zbulwersowany tym koszma­
rem po zakończeniu koncertu zło 
żyłem ekipie wizytę, która na wy 
rażone zdziwienie zdobyła się na 
polemikę tylko takiej klasy: prze­
cież młodzież nie zna się na mu­
zyce, a do jej słuchania jest zmu 
szana”.

Twierdziłem, że dla wysluchiwa 
nia pewnych koncertów potrzeba 
właściwego przygotowania, bez 
którego można osiągnąć skutek 
przeciwny od zamierzonego. 
Wiesław Kiser na to:
„pojawia się głos, reprezentujący 
założenie, że młodzież nie zna 
się na muzyce, że nie potrafi jej 
przeżywać”.

Tak więc to co polemista po­
doje za mój pogląd, nie jest — 
co czytelnik sam łatwo stwierdzić 
może - „zbieżne ze stanowiskiem 
Kazimierza Nowowiejskiego”.

Nie zamierzam podejmować 
dyskusji w tonie zaproponowa­
nym przez Wiesława Kisera. Przy 
pomnę tylko, że aby zbliżyć ucz 
nia do literatury trzeba naj­
pierw zainteresować go książką

łatwiejszą w percepcji, a potem 
dopiero stopniowo coraz bardziej 
intelektualnie skomplikowaną. 
Wszystko w odpowiednim cza­
sie. Wychowanie muzyczne to 
także konsekwentne i cierpliwe 
podnoszenie poziomu estetyczne­
go słuchacza. W pełni docenia 
jąc wspaniałą akcję upowszech­
nieniową naszej Filharmonii (cze 
mu na tym miejscu dawałem nie 
jednokrotnie wyraz) doradzałbym 
jednak ostrożność w doborze re­
pertuaru, przez ukazywanie — 
podczas jednej imprezy — tylko 
niektórych części Symfonii lub 
Koncertu i propagowanie na ra­
zie krótszych form jak Uwertu­
ra, Poemat, Suita. Bo nie bar­
dzo ufam „znawstwu" licealis­
tów, którzy wysłuchali w życiu za 
ledwie dziesięć wieczorów symfo 
nicznych.

Pod koniec swoich uwag Wies­
ław Kiser powołując się na en­
tuzjazm młodych ludzi podważa 
„celowość i sens wystąpień po­
dobnych do artykułu Kazimierza 
Nowowiejskiego w „Glosie Wiel­
kopolskim”. Nie zamierzam od­
wdzięczać się mu tą samą mo­
netą, nie chcę tak, jak on, auto 
rytatywnie ucinać dyskusji. Są­
dzę bowiem, że wymiana zdań 
na ten temat jest celowa i sen­
sowna. Ale wymiana zdań, w 
trakcie której będziemy się sta­
rali zrozumieć argumenty strony 
przeciwnej.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Trójmecz najmłodszych pływa 
ków Warty, Pafawagu i Olimpii, 
rozegrany na poznańskiej pływal­
ni przy ul. Chwiałkowskiego, był 
ciekawą imprezą. Młodzież od dzie 
więciu do dwunastu lat walczyła 
niezwykle ambitnie, a niektórzy 
pływacy, uzyskali dobre wyniki. 
Na wyróżnienie zasługują zwłasz­
cza 9-letnia Dorota Szczepaniak z 
Warty, która dystans 100 m grzb. 
przepłynęła w czasie 1.35,2 min. 
oraz jej kolega klubowy 9-letni 
Paweł Kijanowski, który na 50 m 
delfinem uzyskał czas 42,1 sek.

Warta pokonała Pafawag 93:57, 
oraz Olimpię 101:52, a Pafawag wy 
grał z Olimpią 83:66. Nieprzyjem­
nym akcentem tych zawodów by­
ła konieczność przerwania zawo­
dów przez sędziego głównego, 
gdyż stężenie środków denzynfe- 
kujących wodę przekroczyło wy­
maganą normę.

Hokeiści Zjednoczonych z Wrze­
śni bardzo korzystnie zaprezento­
wali się podczas ostatnich dwudnio 
wych występów na lodowisku 
„Bogdanka”. Pokonali oni druży­
nę Stilonu z Gorzowa 15:2 i 11:2. 
W tym samym czasie Cybina gra­
ła w Szczecinie, gdzie uległa Spar 
cie 1:16 i 2:9. Spotkania fawory­
tów grupy Sparty i Zjednoczo­
nych odbędą się w sobotę i nie­
dzielę na „Bogdance”.

Rozgrywki mistrzowskie wzno­
wili hokeiści niezrzeszeni. W za­
wodach o mistrzostwo II ligi uzy 
skano następujące wyniki: Eska­
dra I — Rakieta I 12:5, Torpoz II 
— Komandos I 13:0; spotkania 
Chrobry — Torpoz V i Zieloni I — 
Wawrzyn I sklasvfikowano w.o. 
5:0.

Turniej zapaśniczy w stylu wol 
nym o awans do I ligi, który od­
był się w Poznaniu, zakończył się 
pełnym sukcesem miejscowego 
Grunwaldu, który wygrał wszyst­
kie cztery mecze i wszedł do eks­
traklasy wraz z Górnikiem z Dą­
browy Górniczej. W bezpośrednim 
pojedynku o pierwsze miejsce 
Grunwald pokonał Górnika 8:2.25. 
Trzecie miejsce zajął Łódzki Klub 
Sportowy przed Prądniczanką 
(Kraków) i Gwiazda (Bydgoszcz).

W turnieju o wejście do I ligi 
w stylu klasycznym, w Gdańsku 
awans uzvskali: Spójnia Gdańsk i 
Zagłębie Wałbrzych.

Siatkarki poznańskiego Energe­
tyka zdobyły w spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi pierwsze punkty 
w tegorocznych pojedynkach. Po­
konały one AZS Lublin 3:2 i 3:1.

Rozpisane przez Poznański O- 
kręgowy Związek Hokeja na Tra­
wie zawody o mistrzostwo halowe 
juniorów, nie doszły do skutku, 
gdyż stawiły się tylko dwie dru­
żyny średzkiej Polonii i poznań­
skiego Grunwaldu. Dlaczego nie 
stawiły się do turnieju drużyny 
pozostałych klubów? Gdzie byli 
działacze POZHT, gdy drużyny 
stawiły się na miejsce zawodów i 
bezradnie czekały na podjecie de­
cyzji?

Pływacy stołecznego AZS poko­
nali w meczu towarzyskim w War 
szawie drużynę Wissenschaft Ber­
lin 111:68. Podczas zawodów Wie­
sław Załuski (AZS) poprawił o 1,3 
sek. własny rekord Polski na 200 
m st. grzb. wynikiem 2.16,7.

Mecz I-ligowy drużyny jugosło­
wiańskiej Bosna Visoko w piłce 
ręcznej, rozegrany z Ii-ligowym 
Chrobrym w Głogowie zakończył 
się remisowo, wynikiem 32:32.

Szpadziści stołecznej Legii zdo­
byli podczas zawodów szermier­
czych o drużynowe mistrzostwo 
Polski w Krakowie pierwsze miej 
sce. Startowało 29 drużyn.

Mistrzostwo drużynowe Polski w 
akiobatyce sportowej zdobył ze­
spół DKS Targówek I przed LZS 
Jawor I, RKS Ursus i BKS Czar­
ni Wrocław.

Przodownikiem tabeli I ligi siat 
karzy została drużyna Resovii 
przed Legią W-wa mające po 4 
punkty oraz GKS Katowice i 
AZS Olsztyn; w mistrzostwach I 
ligi kobiet prowadzi łódzki Start 
przed warszawską Legią, Wisłą 
Kraków i AZS Warszawa.

W międzynarodowym turnieju 
pięściarskim „Nadziei Olimpij­
skich” w Łodzi, startowało ponad 
stu zawodników, reprezentują­
cych 9 państw. Polacy wywalczyli 
dwa złote medale przez Błażyń- 
skięgo i Caruka; medal srebrny 
zdobył Machlański.

Turniej piłki ręcznej kobiet o 
Puchar GKKFiT wygrała drużyna 
CRZZ. Wyprzedziła ona reprezen­
tację Startu, AZS i LZS.

W kolejnym meczu na terenie 
Japonii hokejowa reprezentacja 
Polski pokonała w Tokio miejsco­
wą drużynę Seibu 6:3.

Podczas zawodów we Francji, 
polski ciężarowiec Kaczmarek 
(waga lekka) uzyskał w trójboju 
olimpijskim 400 kg. Wyprzedził on 
Francuza Taurana 357,5 kg.

Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
w trzecim meczu, rozegranym w 
Holandii przegrali z I-ligowym 
zespołem Side Nac 0:3.

Trzej polscy pięściarze występu­
jący na międzynarodowym turnie 
ju w Rydze przegrali swoje spot­
kania w finałach. Są to: Fura 
Hornung i Denderys.

Na olimpijskiej skoczni w St. 
Moritz w międzynarodowym kon­
kursie skoków narciarskich zwy­
ciężył Schmid (Szwajcaria). Trzy 
następne miejsca zajęli Polacy: 
Tadeusz Pawlusiak, Daniel Gąsie­
nica i Józef Gąsienica. Na siód­
mym miejscu znalazł sie Józef 
Przybyła.

Zawody płetwonurków o ..Sre­
brną Płetwę Poznania” cieszyły 
sie dużym zainteresowaniem pu­
bliczności. Na starcie stanęły 24 
trzyosobowe zespoły. W ogólnej 
punktacji zwyciężył zespół Mor­
skiego Klubu Gdynia — 208 pkt. 
przed OSP Wrocław — 187 pkt. i 
Akwanautą z Poznania — 183 pkt.

„Dyżurny elektromonter 
proszony do stolika”...

Ten okrzyk coraz częściej pada 
z głośników podczas spotkań ko­
szykówki rozgrywanych w sali 
POSTiW-u przy ul. Chwiałkow­
skiego. Znajdująca się tam apara 
tura elektryczna do mierzenia cza 
su oraz tablice, na których zapa­
lają się cyfry wskazujące jaki jest 
aktualnie wynik, psują się coraz 
częściej. Bardzo często sędziowie 
muszą korzystać ze stoperów, 
gdyż aparatura odmawia posłu­
szeństwa. Ponadto wadliwie pracu 
jące tablice świetlne nad koszami, 
dezorientują zawodników oraz pu 
bliczność, która głośno wyraża 
swoje niezadowolenie.

Nadszedł już chyba czas, aby 
Poznańskie Ośrodki Sportu, Tury 
styki i Wypoczynku odesłały obec 
na aparaturę do lamusa i zaku­
piły na jej miejsce coś bardziej 
nowoczesnego, a przede wszyst­
kim trwalszego i nie tak często 
psującego się. (s)

naAząm

Jedną z ciekawszych konkuren­
cji ogólnopolskich zawodów piet 
wonurków o „Srebrną Płetwę Po 
znania" była konkurencja pływa 
nia pod wodą na dystansie 100 
m 3-osobcwego zespołu z je­
dnym aparatem tlenowym. Na 
zdjęciu: drużyna łódzkiego Tryto 

na przed startem.

Koszykarze Lecha w czołówce
Dwa piękne sukcesy odnieśli W sobotę i niedzielę koszykarze

poznańskiego Lecha. Po wysokim zwycięstwie nad Polonią Warsza­
wa w niedzielę poznaniacy pokon ali Lubliniankę.

Samochody 
z turbinami gazowymi

W obu tych meczach drużyna 
Lecha zademonstrowała wysoką 
formę. Najwyższe słowa uznania 
należą się przede wszystkim Glin 
ce i Cegielskiemu. Ten pierwszy 
imponował wspaniałym rzutem z 
każdej pozycji. W meczu z Polo­
nią Glinka miał 68 procent traf­
nych rzutów, wynik rzadko spo­
tykany na boiskach koszykówki. 
Ponadto efektownie przechwyty­
wał piłkę z rąk przeciwników, 
zdobywając punkty dla swoich 
barw. Cegielski nie był co praw­
da tak skutecznym egzekutorem, 
ale za to organizował grę i często 
inicjował szybkie ataki. Obok 
nich wyróżnić należy Chojnackie 
go za piękne wejścia i celne rzu­
ty. Słabiej niż oczekiwano, zwła­
szcza w obronie zagrali obaj śród 
kowi Lecha: Durejko i Kosicki.

W pozostałych meczach I ligi 
padło kilka niespodziewanych wy 
ników, dzięki czemu Śląsk, który 
w sobotę wygrał ze Spójnią, a w 
niedzielę wysoko pokonał Wybrze 
że Gdańsk, awansował na pierw­
sze miejsce w tabeli i jest prawie 
pewnym kandydatem na mistrza 
jesieni.

8.
9.

10.

12.

Lublinianka 
Korona
AZS Toruń
Baildon
Spójnia

W I lidze kobiet

10
10
10 ■
10

15
14
14
12
10

680:705 
682:737
719:791
703:768 
657:909

odbyły się tyl
ko cztery mecze. Wisła pokonała 
Czarnych Szczecin i Lecha Poz­
nań, zaś Korona przegrała żarów 
no w Poznaniu z Lechem jak 1 
w Szczecinie z Czarnymi. Pozosta 
łe drużyny pauzowały. .

II LIGA

Piękny sukces odnieśli koszyka 
rze poznańskiej Warty, którzy po 
konali w Łodzi lidera grupy pół­
nocnej II ligi — Społem Łódź i 
dzięki temu awansowali na pierw 
sze miejsce w tabeli. Akademicy 
z Poznania zdobyli punkty w me 
czu z Zawiszą, zaś Stal przegrała
na własnym boisku z 
Zielona Góra.

Zastałem

Hokeiści Zjednoczonych Wrześ­
nia są, obok szczecińskiej Spar- 

i ty, kandydatami do finałowych 
rozgrywek o wejście do li Mgi. 
W niedzielę pokonali oni gorzow 
ski Stilon 11:1. Pada kolejna 

bramka dla Zjednoczonych.

Coraz większe nadzieje wiąza­
ne są z nowymi, niekonwen 
cjonalnymi napędami samo­

chodów, szczególnie z elektrycz­
nym i parowym. W dziedzinie na 
pędów dużej mocy przyszłość wy 
daje się należeć do turbin gazo­
wych.

Po kilkuletnich badaniach i stu 
dnach konstruktorzy General Mo­
tors zbudowali turbinę GT 309 o 
mocy 280 KM. Dzięki zastosowa­
niu obrotowego wymiennika cie­
pła zużycie paliwa jest niewiel­
kie. Turbina posiada małe rozmia 
ry, pracuje cicho i bez drgań, ma 
małe zużycie oleju i łatwy roz­
ruch. Jak oceniają eksperci, po 
dalszych udoskonaleniach będzie 
ona skutecznie konkurować z sil­
nikami wysokoprężnymi.

Daleko posunięte badania nad 
turbinowymi silnikami wysokiej 
mocy prowadzone są również w 
Związku Radzieckim.

Obecnie, Zakłady Budowy Sa­
mochodów w Żodino koło Mińska 
przystępują do produkcji 110-to

nowych wozów samowyładow­
czych i samochodów ciężarowych 
o 100 t udźwigu. Nowe wozy bę­
dą wyposażone w lotnicze turbi­
ny gazowe (2 tys. KM), oraz w 
specjalne systemy tłumienia 
dźwięku i oczyszczania gazów. W 
miejsce dotychczas stosowanych 
systemów hydraulicznych, otrzy­

mają one elektryczne układy prze 
noszenia mocy.

Jedną z godnych odnotowania 
ciekawostek jest zainstalowanie 
elektromotorów w kołach 120-tono 
wego transportera, który wybu­
duje się w Żodino. Planuje się 
również budowę wozów o 170 t no 
śności.

A oto wyniki:

Baildon — Wybrzeże 65:74
Śląsk — Spójnia 98:64
Lech — Polonia 100:75
AZS Toruń — Lublinianka 67:75
Legia — Korona 98:76
AZS W-wa — Wisła 75:96
Baildon — Spójnia 93:59
Śląsk — Wybrzeże 82:61
Lech — Lublinianka 70:56
AZS Toruń — Polonia 86:61
Legia — Wisła 79:72
AZS W-wa — Korona 85:74

Społem — Warta 
Pogoń — Widzew 
Stal Ostrów — Zastał 
ŁKS — Piotrcovia 
AZS Poznań — Zawisza

66:70 
89:58
76:81 
93:72 
61:52

1. Warta 8 14 584:527
2. Pogoń 8 14 636:563
3. Społem 8 13 623:537
4. ŁKS 8 13 633:552
5. Zastał 8 13 575:609
6. AZS Poznań 8 12 559:507
7. Stal Ostrów 8 11 530:581
8. Widzew 8 11 501:623
9. Zawisza 8 10 543:580

10. Piotrcovia 8 9 536:621

Przyjemną niespodzianką były
dwa zwycięstwa 
cha w I lidze, 
sicki „zdejmują" 

podczas meczu
Fot. (4) —

koszykarzy Le- 
Cegielski i Ko- 

piłkę z tablicy 
z Lublinianką.
K. Przychodzki

Na zdjęciu: najnowszy model popularnej radzieckiej „Wołgi" 
(oczywiście o napędzie konwencjonalnym), cieszącej się du­
żym zainteresowaniem. Nowy model cechują lepsze osiągii 
większy komfort jazdy i unowocześniona sylwetka.

CAF — AP — Telefoto

1. Śląsk
2. Wisła
3. LECH
4. Wybrzeże
5. Polonia
6. Legia
7. AZS W-wa

10 18 829:666
10 17 794:668
10 17 776:722
10 17 753:755
10 16 793:739
10 15 791:763
10 15 808:81G

Piłka nożna
16 finalistów

mistrzostw świata
W przyszłym roku kibice piłki 

nożnej emocjonować sie będą wal 
ką o tytuł mistrza świata w tej 
dyscyplinie sportu. Finały MS ro­
zegrane zostaną od 31. 5. do 21. 6. 
1970 roku w Meksyku. Do walki o 
ten zaszczytny tytuł staną repre­
zentacje następujących krajów: 
Anglia (obrońca tytułu). Meksyk 
(gospodarz turnieju), Belgia. Bra­
zylia. Bułgaria. Czechosłowacja, 
Izrael Maroko. NRF. Peru. Ru­
munia. Salwador. Szwecja, Urug­
waj, Włochy, ZSRR.

Zwycięsko zakończył się także mecz koszykarek Lecha z Koroną 
Kraków. Oto fragment spotkania.
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M-JAK MARGARYNA
SREBRO-ZŁOM POWSZECHNY DOM TOWAROWY

w Poznaniusrebro przemysłowe
OGŁASZA

PRZEDŚWIĄTECZNĄ

ul. Kanonicka 1 w okresie od 10 listopada do 20 grudnia br. w stoiskach
ul. Mł. Gwardii 1 na V, VI, VII piętrze

K9319 Rynek 19

Pracownicy poszukiwani na.

w charakterze
Pracownice praktyką

rodzin-

miejscu

K9096

oraz 
pracy

TECII- 
w od-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków

DOMU DZIECKA

Poznań, Al. Marcin-

do szycia biustonoszy za 
trudnię. Praca stała. C»- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 15889g.

dziale remontowym automatyki.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania 

nego.

kowskiego 2a. parter.
14672g

TROMECHANIKÓW do pracy 
AUTOMATYKÓW DYŻURNYCH 
NIKÓW ELEKTRONIKÓW do

Potrzebny nadzór nad 
uczniem klasy VII z ję­
zykiem rosyjskim. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 15955g.

Warunki pracy i płacy do omówienia na ------ —
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem ul. Staszica.

Wózki dziecięce, obicie 
w kratę, ostatnia nowość, 
poleca Wytwórnia - Gło­
gowska 135. 14707?

ul. 1 Maja 1
K3875

ZAKUPISZ
BEZ WYCZEKIWANIA W KOLEJKACH

w. sklepach Centrali Rybnej

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia od 1. 
1970 r. do Działu Głównego Automatyka:

ĄUTOMATYKÓW TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW i ELEK-

Ośrodek Zmechanizowanej Rachunkowości Po
z.;ian:>> — ^anngażule:

PRACOWNIKA ze znajomością zagadnień 
księgowo-finansowych i zainteresowaniem w 
pracy związanej z maszynami księgującymi.

Oferty ze szczegółowym opisem Dosiadanych kwa­
lifikacji zawodowych — przyjmuje ..Prasa” Grun- 

io Hl-ł K9144. 

Pomoc domowa na stałe, 
chętnie z prowincji (od­
dzielny pokój) przyjme. 
Zgłoszenia Kanclerska 20,
tel. 67-21-76. 16013g
Krawcowa młodsza, dob­
ra na szycie miarowe — 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15770?,

Zakład Poprawczy w Koźminie koło Krotoszyna* — 
zatrudni z dniem 1 stycznia 1970 r.

KIEROWNIKA GOSPODARSTWA ROLNEGO
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze z co 

najmniej 3-letnią praktyką.
Warunki płacy wg układu zbiorowego. Mieszkanie 

/nrcwnionę.15068g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportdwe Budow­
nictwa - Poznań, ul. Wałbrzyska 1 — w dniu 27. 28 
i 31. XII. 1969 r. — PRZYJMUJE DO PRACY na fun­
dusz bezosobowy do prac za i wyładunkowych —
dorywczych — 
na Towarowa. Praca akordowa
samym dniu po zakończeniu pracy.

Zgłoszenia kierować telefonicznie pod nr 540-10 
lub zgłosić sie osobiście u kierownika Spedycji Ko­
lejowej Wolne Tory — Stacja Poznań Główna Towa-
rowa.
E?

Przyjme dozorstwo z pa­
leniem c. o. Warunek mie 
szkanie. Szamarzewskiego 
31 m. 18 — Sikora. 15791?

Ślusarz mechanik, przyj-
dozorstwo waru-

nek mieszkanie. Oferty — 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 158?ig.

KUPUJĄ SKLEPY
„ARS
CHRISTIANA”
♦ Poznań.

ul. Wrocławska 10

Sprzedam wózek inwa­
lidzki „Piccolo”, stan 
idealny. Jerzy Nowacki, 
Wolsztyn, Dąbrowskiego 
12. 752p

Sprzedam maszynę do pi 
sania z długim wałkiem
.Reihnmetahl” oraz 
łizkową „Triumph”. 
dres wskaże „Prasa: 
Grunwaldzka 19 
15358g.________________

wa­

dia

Jadalnię — orzech kau­
kaski, tanio sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15799g.
Okazja! Sprzedam nowe
futro damskie nutrie.

wyplata w tym
Wolne Tory — Stacia Poznań Głów-

67-10-52.

zegar 
wy :

Poszukuje emerytowanej 
pianistki, która bv udzie­
lała lekcji. Ul. Gło?ow-

10.000 zł. Ognik 13a m. 7. 
______________________ 15798? 
Żyrandol pięknej dużej 
budowy artystycznej oraz

stojący gabineto-
sprzedam. Telefon 

15844?

K9335 ska 125 m. 6. 15807?

Surzedam nową spawar­
kę elektryczna. Strzałko­
wo. ul. Powidzka 15. po-
wiat Słupca. 776p

Dnia 13 grudnia 1969 r. zasnał w Bogu, prze­
żywszy lat 66. nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

W głębokim smutku zawiadamiamy, że w
dniu 11 
zawsze

grudnia 1969 roku odszedł od nas na

SZCZEPAN GRYGIER
Pogrzeb odbędzie sie 

o godz. 11 na cmentarzu
w środę dnia 17 bm. 
na Naramowicach.
smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań ul. Sarmacka 81 16032t?

Katedry

dr JAN ILECKI
adiunkt 

Żywienia Zwierząt WSR w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy dłu?oletnie?o i nieodża-

W dniu 15 grudnia 1969 zakończyła swńl
pracowity żywot nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i babcia śp.

łowanego pracownika, wybitnego chemika 
cłaktyka, serdecznego kolege. oddanego 
jaciela i wychowawcę młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
KIEROWNIK i PRACOWNICY

Katedry Żywienia Zwierząt WSR

i dy- 
przy-

15054?

KAZIMIERA KUBACZEWSKA
z domu SMIECHOWSKA

Dnia 12 grudnia 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Po?rzeb odbędzie sie w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
wo).

ANTONI ANDRZEJEWSKI

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Ostrów Leszno. 16028?

W osobie Zmarłego straciliśmy pilnego i su­
miennego pracownika, serdecznego i uczynnego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 grudnia br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Nadwozie Zastawy po wy 
padku sprzedam. Oferty 
..Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 16030g. ________
Sprzedam Moskwicza 408. 
Radzimir Śmigielski — 
Strzałkowo, pow. Słupca,
tel. 75. 15721g
Samochody nowe i uży­
wane, prawie wszystkich 
marek, zgłoszone do sprze 
dąży — oferuje Biuro U- 
sługowe, Wrocław, Kra­
kowska 132. tel. 421-44.

K7004
Kupię nowego, mały prze 
bieg; Trabanta 601, Zasta­
wę. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 11272Ostr.
Sprzedam Syrenę 104
PKO. Poznań, 
19B m. 6.

Poranek
15866g

Sprzedam tanio samochód 
Mercedes w dobrym sta­
nie. Stefan Gładyszewski, 
Września. Gnieźnieńska 3. 

749p
Sprzedam samochód Sko­
da 1200. Władysław Urba­
niak, Krobia. Jutrosiń- 
ska 10. "70p

Poznaniu na peryferiach 
miasta wille wolnostojące 
jednorodzinne. Domy bliź 
niacze z ogrodami. Obiek 
ty ogrodniczo-rolne szklar 
niami. sadami, pasieka­
mi. Parcele budowlane 
do 1 ha. Gospodarstwa ho 
dowlane podmiejskie do 
kupna poleca — przyjmu 
je nowe zlecenia do snrze 
dąży. Obiekty osobiście 
zbadane, wycenione. In­
formacje, przygotowanie 
dokumentacji do akt no­
tarialnych bezpłatne. A- 
damski. Poznań. Matejki
33a. 15905?
Mieszkanie 2 pokoje lub 
pokój z kuchnią wyłączo 
ne, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13269gpr.
Spiesznie sprzedam ka­
mienicę dwupiętrowa w 
Gnieźnie, cena do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
772p.

PREMIOWĄ SPRZEDAŻ KONFEKCJI CIĘŻKIEJ
„OKRĄGLAKA oraz

Dokonujcie zakupów w PDT, który w poszerzonych ostatnio 
stoiskach posiada najbogatszy w naszym mieście asortyment

♦ PŁASZCZY, 
MĘSKICH

♦ PŁASZCZY,

konfekcji
UBRAŃ, SPODNI, MARYNAREK

FUTER, SUKIENEK, GARSONEK.
SPÓDNIC, BLUZEK DAMSKICH 

♦ PŁASZCZY, UBRANEK, SUKIENEK MŁODZIE 
ZOWYCH I DZIECIĘCYCH.

Przy okazji informujemy, że na VII piętrze „OKRĄGLAKA 
znajduje się punkt usług krawieckich dokonujący 

bezpłatnych poprawek odzieży zakupionej w PDT 
K841?

Inżynier rolnik przystąpi 
do spółki ogrodnicze:, 
wydzierżawi gospodar­
stwo rolne z budynkami 
lub bez o obszarze do 2,5 
ha. położonego do 25 km 
Od Poznania przy dobrej 
komunikacji PKP lub 
PKS, względnie oczekuje 
innej prouozycji. Oferty 
„Prasa” - Poznań. Grun­
waldzka 19 dla 15695g.

Z powodu choroby sprze 
dam 4 ha ziemi wraz 
zabudowaniami gospodar­
czymi. położone w Zgliń 
cu 9, pow. Kościan, Jó­
zefa Kaczor. 771p

Kupię domek z ogrodem 
w Poznaniu peryferiach 
lub okolicy Poznania, do 
300.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15330g.

4. Dnia 13 grudnia 1969 r. zmarła nagle, na- 
r maszczona Olejami św., przeżywszy 82 lata.

nasza ukochana matka i babcia

HELENA KASPRZYCKA
z domu PACHULSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, pl. Młodej Gwardii 10 m. 9.
15972?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 grudnia 1969 r. zmarł

JAN SZTYLLER
Pogrzeb odbył sie dnia 15 grudnia br. z ka­

plicy cmentarnej w Pabianicach.

W smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI. ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKr i PRAWNUCZKI 

Poznań, Sczanieckiej 5a m. 5.
15964?

Dnia 13 grudnia 1969 r. zakończyła swój ży­
wot, po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
60 najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia

WIKTORIA URBANIAK
z domu DERA

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINA

15<W?

Dnia 14 grudnia 1969 r. zakończyła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., swoje pracowite
i pełne poświecenia życie, nasza namknchańszn
matka, teściowa. babcia siostra, siostrzenica
szwagierka ciocia i kuzynka

MARIA NOWAKOWSKA
z domu MARWEG

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i tłODZINA

16016?

Dnia 14 grudnia 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

JAN PAWLICKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika oraz cenionego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składaja

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY
DYREKCJA 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 17 grud­
nia br. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na 
Starołece. K9315

WIEŁKOPOUKl]

Grunwaldzka 19

DYREKCJA

Poznańskich
Przemysłu 

ul.

RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

Zakładów Rem. - Montażowych 
Papierniczego w Poznaniu, 
Grunwaldzka 182/196

K9314

X W dniu 13 grudnia 1969 r. zasnął w Bogu 
" mój najdroższy mąż najukochańszy tatuś, 

teść i dziadziuś, w 75 roku życia śp.

LEON BALCERZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 17 bm.
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamiaja strapieni
ŻONA. CÓRKA.. SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘĆ i WNUKI

Poznań. Różana 4a m. 18. 16042?

4- Dnia 13 grudnia 1969 r. zmarła po długiej 
chorobie ukochana matka, babka i teścio­

wa. przeżywszy 78 lat. śp.

ANNA HAHNOWA
z domu SZEWS

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 grudnia b
o godz. 
kowie.

Poznań.

X, Dnia 12 grudnia 1969 r. odszedł od nas 
' spodziewanie, namaszczony Olejami 
najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
szwagier, teść, dziadek, kuzyn i wujek, 
żywszy lat 54 śp.

ANTONI ANDRZEJEWSKI

nie- 
św.

prze-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 grud­
nia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiaja 
w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA. CÓRKA. SYN i RODZINA
Poznań. Wroniecka 17a m. 4. 
Gorzów Wlkp. 15958?

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 grudnia 1969 r. zakończyła, po ciężkiej 

chorobie swoje młode życie, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i ukochana cór­
ka. jedyna siostra szwagierka. ciocia i kuzyn­
ka. przeżywszy lat 41. śp.

JANINA BEDNARZ
Z domu WRÓBLEWSKA

Pogrzeb odbył się

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona

ul. Zbąszyńska 4 m. 4. 15971?

W dniu 13 grudnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana mamusiaSakramentami św.

teściowa i babcia śp.

KAZIMIERA
Pogrzeb odbędzie sie

LUDKOWSKA
we wtorev dnia 16 bm.

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pjznań ul. Lakowa 14 m. 28.

o czym zawiadamiała
CÓRKI. ZIĘĆ i WNUCZEK

16039?
■■

Sprzedam parcele 800 m! 
pod Zabudowę (Naramo­
wice). Adres wskaże ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15840?.

Sprzedam dom. trzy po­
koje kuchnią. duży
ogród, po kupnie wolny. 
Tan Rura. Buk. ul. Strze­
lecka. 527p

gZguhy

10 bm. zgubiono portmo­
netkę, koło Dworca. Po­
znańska 26 m. 6. 15897?

8 grudnia, zgubiono ze­
garek damski, na trasie 
Świerczewskiego — Bol- 
kowicka. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Byczyńska 6a.

15884?

Pierścionek zgubiono w 
niedziele w taksówce, na 
drodze na cmentarz Ju- 
nikowo. ewentualnie w 
drodze powrotnej. Wiado 
mość: tel. 531-82 — za wy 
nagrodzeniem. 15998g

Foksterier zaginął 7. XII. 
1969 r. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Umiń­
skiego 17. 15963g

3.
Cho-

w Pozna- 
skrzyżowaniu

ulic: Głogowska
Ciszewskiego, miał miej­
sce wypadek zderzenia 
samochodu Żuk i samo­
chodu Syrena. Świadków 
prosi się o skontaktowa­
nie z Janem Wójcikiem, 
ul. Jarochowskiego 10

6. 16020?.

,,AutoeIektroservice” — 
Grunwaldzka 161A. napra 
wy rozruszników, prąd­
nic. ustawianie zapłonu.
Tel. 672-821. 14820g

Wydzierżawię garaż na 
dwa samochody oraz dwa 
pomieszczenia w sutere­
nie na cichy przemysł, 
uli Ostroroga. 'Oferty- 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 774p.

tDnia 13 grudnia 1969 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

mój najukochańszy mąż. ojciec, teść i dzia­
dziuś. śp.

JÓZEF PASTERNAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Dąbrowskiego 64 m. 6. T5969g

+ Dnia 12 grudnia 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 73. mój naj­

droższy mąż, ukochany tatuś, teść, dziadek 
i szwagier

ZENON HARASIMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm, 

o godz. 12 w Zielonej Górze.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. SYN 1 RODZINA

J5994£

Dnia 14 grudnia 1969 r. zasnął w Panu ko­
chany mąż. ojciec, brat i dziadek, przeżyw­

szy lat 61, śp.

JAN PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

poniedziałek, dnia
15 grudnia br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W żałobie pogrążone
MATKA. SIOSTRA z MEŻEM 

DZIEĆMI i RODZINA
^^5944^

tDnia 13 grudnia 1969 r. zasnał w Bogu 
ciężkich cierpieniach najdroższy mąż. 

ciec. teść, dziadek, brat, szwagier i wujek.

ANTONI KOŁODZIEJCZAK

W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI i RODZINA

▲ Dnia 13 grudnia 1969 r. zmarła, namaszczona 
* Olejami św., nasza najukochańsza matka 

teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 79. śp.

po 
oj- 
śp.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiaja 
ŻONA. CÓRKA. SYNOWIE 

SYNOWE. ZIĘĆ i WNUKOWIE 
Poznań, ul. Gołębia 4 m. 14.

15957?

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastępca ! 
-daktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. lesław Tokarski 'redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 5 
'•'iały; sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—1? redaktor naczelny *57-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 ? 5^ 
iział łączności z '■zytelnlkaml — Informacje dla czytelników 857-1? -rUoickf 650-39 redakcja nocna 430-7? i 453-31 - Wydawca ;
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa”: Biuro O?!*' zeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon 452-89 1 611-21 Za treść 1 terml- * 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na prenun eratę kwartalną półroczna i roczna orzyjmuła placówki Poczty I Ru- ; 
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WŁADYSŁAWA WITKOWSKA
z domu PLUCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań. Walki Młodych 12 m. 10.
15995?

+ Dnia 14 grudnia 1969 r. zakończył swój 
cowity żywot, w 79 roku życia, nasz 

chany ojciec teść i dziadek śp.

FRANCISZEK RYBAK
Pogrzeb odbędzie sie w 

o godz. 14 w Zbąszyniu.
W głębokim

środę, dnia 17

pra- 
uko-

bm.

smutku pogrążona
RODZINA

Zbąszyń, ul. Czerwonej Armii 11.
Poznań Zielona Góra Legnica. 16043?
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TEATRY

GRUDZIEŃ
16 Albiny

Wtorek Słońce: 7.57—15.39

W POZNANIU

Na spotkaniu w PtfaszLowśe

Końcowy akord konkursu 
„Bądźmy zdrowi"

Szamotulskie kółka 
najlepiej sie kręcą

POLSKI — g. 19 ,,Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 11 „Niezwy­
kła przygoda”, g.. 19 ..Advocatus 
diaboli”; OPERA — g. 19 „Krwa­
we gody” (przedst. sprzedane); 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „Teatr Pietruszki”.

KINA 

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Winnetou i Apana- 
ezi” i „Zdobycz”; KOŚCIAN: 
„Kto mu otworzy drzwi”: LESZ­
NO: „Słońce obcego nieba”: NO­
WY TOMYŚL: „Droga Brigitte”; 
OBORNIKI: „Napad stulecia”; 
ŚREM: nieczynne: ŚRODA: „Kró­
lewski urlop”; SZAMOTUŁY: „Wy 
zwanie dla Robin Hooda”: WĄ­
GROWIEC: „Tabliczka marzenia”; 
WRZEŚNIA: „Porwany za młodu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka — Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

13,22 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed pierw 
sźym dzwonkiem”: 8.10 Publicy­
styka międzynarodowa; 8.15 Mo­
zaika muzyczna; 8.44 Piosenka dla 
solenizanta: 9 Śpiewa Chór Dziew 
cząt im. Zoltana Kodaly’a z Bu­
dapesztu; 9.40 Dla przedszkoli: 
„List z podwórka” — słuch. R. 
Krewina; 10.05 „Wizerunki” — 
Wojciech i Magdalena — fragm. 
prozy S. Szmaglewskiej;. 10.25 Tań 
ce symfoniczne; 10.50 Postęp i 
permanentna zmiana z cyklu: „Ro 
dowód człowieka”; 11 Dla kl. III 
Liceum i Technikum: „O żołnie­
rzu tułaczu” — słuch, wg opow. 
St. Żeromskiego; 11.30 Polska mu 
zyka ludowa; 12.05 Koncert z po­
lonezem; 13 Orkiestra Radia i Te­
lewizji i jej soliści; 13.20 Koncert 
Orkiestry Mandolinistów; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Pisarz 
i książką — aud. poświecona twór 
czości I. Dowgielewicz; 14.30 Z 
twórczości J. Casiuo: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Popołudnie z młodością; 18.05 Re­
portaż Redakcji Społecznej „Z 
wokandy”; 18.20 Recital organo­
wy F. Rączkowskiego: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Dla do­
mu i dla ciebie: 19.30 Koncert ży­
czeń; 20.25 W dawnych rytmach; 
20.47 Kronika sportowa: 21 Teatr 
PR — Premiera miesiąca: „Ku­
la” — słuch. A. Szczypiorskiego; 
21.40 Sylwetka kompozytora; 22.20 
Tańczymy w rytmie tanga, foxtrota 
i cza-cza; 23.10 Przeglądy i poglą 
dv: 23.20 Gra Zespół J. Miliana; 
23.40 Tańczymy do północy; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. W, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23. 24, 1. 2, 2.S5.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Muzyka poranna; 
8.35 Biuro Studiów odpowiada; 
8.45 Melodie na organach Ham­
monda; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Od solisty do 
orkiestry; 10.25 Zespół „Dziewiąt­
ka”; 10,55 Koncert przedpołudnio 
wy; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Słuchacze piszą — my odpo 
powiadamy. Autor: St. Kubiak; 
13.25 Melodie filmowe; 13.40 Przez 
lądy i morza: „Ludzie pylnego 
szlaku” — fragm. książki Jacka 
Marshella i Risseła Drysdale: 14.05 
Z nowych nagrań Orkiestry PR 
pod dyr. St* Rachonia; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Włoska muzy­
ka operowa; 15.30 Z płytoteki roz 
rywkowej; 17.15 Audycja społecz­
na Wł. Goszczyńskiego: 17.25 Ucz­
niowie Państwowego Liceum Mu­
zycznego: 17.40 Audycja dla mło­
dzieży; 17.55 Radioexpress: 18.05 
Gra Poznańska 15-tka Radio­
wa; 18.20 „Widnokrąg”; 19.15 
Wieczór literacko-muzyczny — 
Światła rampy; 21.16 Utwory 
fortepianowe z pagrań Eyrona 
Janisa; 21.30 Reportaż literac­
ki; 21.50 Alfabet orkiestr rozryw 
kowych; 22.30 Lekcja jęz. angiel 
skiego; 22.45 Poezja T. Śliwiaka; 
23 Utwory Schumanna i Schuber­
ta.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Óuodlibet — czyli co kto 
bi; 17.30 „Kamień co sie toczy” 
— ode. 2 pow. Seana O’Hanlona; 
17.40 Od pierwszego nagrania — 
New Vaudeville Band; 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Apteka do­
mowa — Kabaret — Eskulap; 18.25 
Nagraj i zaśpiewaj; 18 Beatlesi w 
Filharmonii; 19 Mała encyklope­
dia wielkiego dramatu — St. Że­
romski: 19.30 Miniatury fortepia­
nowe P. Czajkowskiego — gra 
Philippe Entremont: 20 Okienko 
lubelskich facecjonistów; 20.20 No 
we, nowsze i najnowsze: 21 Od za 
chodu do wschodu słońca: 21.20 
Piórkiem Ibisa — fel. muzyczny; 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— fel. J. Krystka: 21.50 Fakty 
dnia: 22 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Emil Dymitrow: 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Klub 
Pickwicka” Karola Dickensa: 22.45 
Przeboje zza Atlantyku: 23 Wier­
sze Henryka Heinego; 23.05 Wybra 
ne utworv Wolfganga Amadeusza 
Mozarta: 23.50 Śpiewa Serge La­
ma; 24 Wiadomości Radia ONZ.

Tradycyjny już VII Konkurs 
„Bądźmy zdrowi”, organizowa 
ny z okazji Dni Przeciwgruźli­
czych przez Wojewódzki Spo­
łeczny Komitet do Walki z 
Gruźlicą, Wojewódzką Przy­
chodnię Przeciwgruźliczą, Za­
rząd Wojewódzki PCK i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go”, dobiegł końca. Konkurs 
miał na celu popularyzację 
wiedzy o gruźlicy i sposobach 
walki z tą społeczną chorobą. 
O potrzebie takiej popularyza 
cji świadczy fakt, że ogólna 
wiedza nie dotarła jeszcze do 
całego społeczeństwa. Dowo­
dem tego jest prawie połowa 
mylnych odpowiedzi na pros­
te pytania konkursu.

W piątek 12 bm. tegoroczny 
konkurs zakończył się spotka­
niem w Ptaszkowie (pow. 
Nowy Tomyśl), jednym z 
przodujących kombinatów 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Polsce. Przy­
jęto nas ze staropolską gościn­
nością. Cały wieczór spędzi­
liśmy w miejscowym Domu 
Kultury na wspólnej zabawie. 
Tak bowiem nazywamy spot­
kania redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” z naszymi Czytelni­
kami. Odpowiedni nastrój 
stworzył zespół estradowy Li-

cjalnie dyrektorowi Grzego­
rzowi Brzózce, który, niestety 
nie mógł być obecny na naszej 
imprezie, ale który dopilnował, 
aby wszystko, co potrzeba, by­
ło przygotowane.

We wspólnej zabawie brali 
udział wszyscy. Nie obyło się 
bez krótkich konkursów. Na­
grody — bony książkowe — o- 
trzymali: E. Komorowska, 
Ptaszkowo, M. Fudali, Grano­
wo, Fr. Patyk, Kotowo, L. Hu­
bert, Ptaszkowo, J. Janusz, 
Ptaszkowo oraz B. Juszczyk, 
Poznań. Poza tym zabawki 
dziecięce: kręgle i kolejkę przy 
znano B. Juszczyk oraz J. Ja­
nuszowi. (jk)

Uwaga przy kupnie 
choinek!

Straż Ochrony Przyrody w 
Poznaniu apeluje do wszyst­
kich mieszkańców miasta i 
wsi o niekupowanie choinek 
od nielegalnych sprzedawców, 
nie posiadających dowodów 
uprawniających do sprzedaży 
drzewek lub stroiszu.

Apelujemy do społeczeństwa 
o przestrzeganie przepisów o- 
chrony przyrody.

Ten budynek administra- 
cyjno-socjalny nasza 5- 
osobowa grupa budowla 

na z Gmachowa postawiła w 7 
tygodni. Ostateczny koszt jego 
budowy wyniesie 800 tysięcy 
złotych. Podobnie jak poprzed­
nie. — Prezes PZKR, Włady­
sław Gałka mówi to tonem o- 
bojętnym, jak przewodnik, 
który po kilkakroć powtarza 
wyuczoną informację, ale pod 
tą pozorną obojętnością kryje 
się duma. To chyba zrozumia­
łe. Gdzie dzisiaj przy ogólnie 
istniejących kłopotach z ma­
teriałem i wykonawcami moż­
na w tak krótkim czasie posta 
wić duży, nowoczesny dwu­
piętrowy budynek? Kółka rol­
nicze w powiecie .szamotulskim 
mają ten problem najlepiej 
rozwiązany w kraju. Ocenio­
no to tak właśnie na ogólno­
krajowej naradzie prezesów 
do spraw budownictwa oraz 
kierowników działów mecha­
nizacji wojewódzkich związ­
ków kółek rolniczych, jaka od­
była się we wrześniu tego ro­
ku w Szamotułach.

Co roku kółka rolnicze tego 
powiatu wydatkują na budow­
nictwo zaplecza technicznego 
urządzeń socjalnych i miesz­
kalnych 17 min. złotych. Ma­
teriał budowlany jak pustaki, 
płyty dachowe, elementy fun­

damentowe, część stolarki — 
wykonują we własnym zakre­
sie MBM-y, w Cmiachowie i 
Chojnie oraz SUW w Szamo­
tułach. One — a także Podrze- 
wie, Pniewy i Gorszewice — 
też posiadają swoje brygady 
budowlane, zabezpieczające 
nie tylko w pełni własne kół­
kowe potrzeby, ale również 
świadczące jeszcze usługi in­
stytucjom współpracującym z 
rolnictwem.

Szamotulski PZKR chlubi 
się posiadaniem 18 między- 
kółkowych baz maszynowych. 
I to jakich! Do końca przyszłe 
go roku będzie ich 20, a zatem 
zakończony zostanie problem 
budowy MBM-ów.

Obecna wartość kółkowego ma­
jątku wynosi 190 min złotych. I 
chociaż znaczna część tej sumy 
przypada na zmechanizowany 
sprzęt rolniczy (samych kombaj­
nów zbożowych jest tu tyle, ile we 
wszystkich kółkach województwa 
zielonogórskiego) nie postawiono 
jeszcze kropki nad „i”. Zaplano­
wano, że na koniec przyszłej pię­
ciolatki majątek trwały szamotul­
skich MBM-ów wynosić będzie 
ćwierć miliarda złotych. W na­
szym województwie pod tym wzglę 
dem przewyższają Szamotuły po­
wiaty: gnieźnieński i koniński, ża 
dep jednak PZKR nie dorównuje 
im pod względem organizacyjnym

tem do zagrody 1 rozsiewem. 
Akcja ta umożliwi wykorzy­
stanie parku maszynowego w 
okresach martwych i stałe za-, 
trudnienie pracowników.

Ogromny postęp, jaki doko­
nał się w szamotulskim rolnic­
twie w ciągu kilku minionych 
lat, wysunął ten powiat na 
przodujące miejsce w kraju. 
Nie oznacza to oczywiście, źe 
wszystko już zostało zrobione. 
Jednym z ważnych zadań kó­
łek będzie np. dalsza pomoc 
gospodarstwom ekonomicznie 
podupadłym. Chociaż w ostat­
nim czasie liczba ich zna-cznie 
zmalała, wiele wymaga jeszcze 
podciągnięcia. W dalszym cią­
gu kółka przejmować będą w 
zagospodarowanie grunty PFZ. 
Obecnie dysponują one 600 
hektarami tych gruntów, za 
pięć lat mają powiększyć ten 
areał do 1 600 hektarów. Roz­
szerzenie działalności baz w 
zakresie mechanizacji prac po- 
lowych będzie pomocne w ma­
ksymalnym wykorzystaniu za­
sobów produkcyjnych gospo­
darstw chłopskich. Dotychcza­
sowe przykłady inicjatywy i go 
spodarności władz kółkowych 
w powiecie szamotulskim każą 
wierzyć, że nie ma dla nich 
spraw nie do załatwienia, (zd)

reiFWiZJA

WTOREK: 7.50 — ,.Jak sie po­
zbyć Helenki” — fah. film czecho­
słowacki: 9—9.35 — Dla szkół — Ję 
zyk polski (kl. II lic.) — Juliusz 
Słowacki: „Fantazy”: 10—10.20 — 
Dla szkół (kl. IV); „Zielony 
Śląsk”; 10.55—11.25 — Dla szkół — 
Jeżyk polski (kl. V i VI): „O miej 
sce wśród ludzi” — wzór bohate­
ra (Naśladownictwo): 12—12.20 — 
Z cyklu „Wybieramy zawód”: „Z 
cholewa w herbie”: 12.45—13.15 — 
Przysposobienie rclnicze: „Gleba

ceum Handlowego im. Oskara 
Langego w Poznaniu (nowa 
nazwa dawnego Technikum 
Ekonomicznego). Udział całej 
sali w zabawie świadczy naj­
lepiej, że tego rodzaju impre­
zy są najchętniej odbierane 
przez widzów. Trudno się 
^resztą dziwić, zespół estrado­
wy Liceum Handlowego pod 
kierownictwem rodzeństwa K. 
i R. Łuczaków w pełni zasłu­
żył na oklaski. I za tę serdecz­
ność, za gościnność dziękuje­
my kierownictwu PGR — 
Ptaszkowo. Dziękujemy spe-

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI’

Z Leszna

Elementy aluminiowe dla budownictwa

Ten dwupiętrowy budynek admi- 
nistracyjno-socjalny w Między- 
kółkowej Bazie Maszynowej w 
Gaju Małym 5-osobowa brygada 
budowlana z Gmachowa posta­

wiła w ciqgu 7 tygodni.
Fot. — M. RóżańskiOstatnio na sesji Miejskiej

i dochodowości.

Niewątpliwie osiągnięcia te 
Powiatowy Związek Kółek 
Rolniczych zawdzięczać może 
najbardziej ustabilizowanej w 
kraju kadrze fachowej służby 
rolnej. Wyróżniają się tu szcze 
golnie kierownicy MBM w Po- 
rzewiu, Jan Krawczyk, wj 
Ćmachowie — Franciszek Mro 
wiński, w Kaźmierzu — Fran­
ciszek Stróżyk. W tych bazach 
systematycznie z roku na rok 
notuje się nadwyżki budżeto­
we, sięgające przeciętnie pół 
miliona złotych rocznie. Do­
chód przynoszą kółkowe zakła 
dy wylęgu drobiu w Kaźmie­
rzu i Ćmachowie, owczarnie w 
Popowie i Kaźmierzu, posiada­
jące w sumie ok. 400 szt. owiec 
oraz hodowla bekonów i buka 
tów. Z MBM Obrzycko odsta­
wia się średnio w ciągu roku 
260 sztuk bekonów, głównie w 
klasie ekstra, wychowanych 
tylko na sianie i wycierce ziem 
niaczanej, zaś z kółkowej ho­
dowli w Ćmachowie — 120 bu 
katów.

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

Rady Narodowej 
radni wysłuchali

w Lesznie 
informacji

Dyrekcji Leszczyńskiej Fabry 
ki Okuć Budowlanych o dzia­
łalności i kierunkach rozwoju 
tego największego w mieście 
zakładu pracy.

Leszczyńskie Okucia zreali-
zowały 
za trzy 
wyżką, 
niźeniu 
dukcji.

zadania produkcyjne 
kwartały 1969 r. z nad 
przy jednoczesnym ob 
kosztów własnych pro

Przed trzema laty Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Przemysłowego nr 2 w 
Poznaniu przystąpiło w północ 
nej części Leszna — pod Gro
nowem - 
nych z 
Ościeżnic 
Okuć. W 
westycji

do robót zwiaza- 
budową Oddziału 
dla Leszczyńskich 

toku realizacji in­
zaszła

przeprojektowania
konieczność 

hali pro-
dukcyjnej z uwagi na wpro­
wadzenie do produkcji no­
wych profili ościeżnicowych. 
W styczniu br. uruchomiono 
produkcję w nowym zakła­
dzie. Z uwagi na poważne 
trudności w ulokowaniu urzą 
dzeń nietypowych (przenośni­
ki i wanna malarska, agregat 
karuzelowy) kompleksowy od 
biór wszystkich urządzeń na­
stąpi w końcu grudnia br.

Zadania planu 5-letniego 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć 
Budowlanych przewidują kon 
tynuowanie i rozwijanie trzech 
kierunków produkcji — okuć, 
ościeżnic i aluminiowych ele-

mentów budowlanych. W przy 
szłym roku w zaadaptowa­
nym Oddziale Ościeżnic LFOB 
rozpocznie produkcję elemen­
tów aluminiowych. W 1971 ro 
ku ich produkcja wyniesie 50 
ton. Z uwagi na olbrzymie za 
potrzebowanie w skali krajo­
wej na elementy aluminiowe, 
w 197-2 nastąpi wzrost pro­
dukcji tych elementów do 150 
ton, a w 1975 r. — do 225 ton 
rocznie. Zaspokoi to zapotrze 
bowanie na aluminiowe ele­
menty budowlane jedynie w 
naszym województwie. Lesz­
czyńskie Okucia planują rów 
nież produkcję części elemen 
tów w ramach kooperacji dla 
bratnich zakładów w Biel­
sku, które będą montowały 
już gotowe elewacje. Dalsze 
plany przewidują uruchomie­
nie po 1975 r. w LFOB pro­
dukcji gotowych elementów 
budowlanych z aluminium.

Z uwagi na to, że Leszczyń 
skie Okucia mieszczą się w 
starych obiektach i nie posia 
dają już wielkich możliwości 
zwiększenia produkcji i roz­
woju, dyrekcja LFOB podjęła 
decyzje w sprawie budowj' no 
wego Oddziału Okuć pod Gro 
nowem. W trakcie opracowa-
nia znajduje się projekt 
inwestycji, a jej realizacja 
nocznie się w roku 1971. 
terenie obecnego zakładu

tej 
roz 
Na 
(oo

nrzemesieniu Oddziału Okuć 
do Gronowa) uruchomi się no 
wa produkcję bram sta1nwvch.

M R.
jako środowisko wzrostu i rozwo­
ju roślin”; 13.55 — Przysposobie­
nie rolnicze (powt.); 14.25 — Po­
litechnika TV Matematyka
1 rok; „Pochodne wyższych rzę­
dów”; 14.55—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok: „Twier 
dzenie o przyrostach skończo­
nych”; 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
„Struktury”; 17.05 — TV Ekran 
Młodych: 19.05 — „Opowieści spod

płaszczyzny i kąty” oraz „Oblicze 
nie pól”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla dzieci — „Pan Półka i spół­
ka”. Scen. Anna Chodorowska;
17.25 Magazyn ITP;
.Socjolog i społeczeństwo

— ..Otwarte bramy”; 18.35 — Z 
klu: „Wielcy znani i nieznani'
Bajkalski 
Dybowski 19.20

17.35 —
17.50

Tadeusz Benedykt

żagli”; 19.20 
nik; 20.05 — 
gorące” —

- Dobranoc i Dzień 
,Ech gryźć to życie

Dziennik: 20 —
— Dobranoc i 

.Szukajcie swojej

fel. filmowy
deusz Kraśko; 20.30

— Ta-
,,Jak się

pozbyć Helenki” — fab. film cze­
chosłowacki; 21.40 — „Poligort”;
22.10 — Dziennik: 22.30—24.00 — Po 
litechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Historia kl. V)I

gwiazdy”. Transmisja I części 
koncertu rozrywkowego z Sali 
Kongresowej. Scen, i reż. Włodzi­
mierz Bielicki. Udział biorą: Ka­
lina Jędrusik. Sława Przybylska,
Joanna Rawik Rodowicz

PrzfyczeL

Kontrola
w ciemnościach

We wszystkich miastach is­
tnieją place opałowe. Jest ta­
ki również w Szamotułach. 
Plac ten od samego założenia 
nie ma twardej nawierzchni, 
jest nieoświetlony. Można 
mieć również pewne wątpliwa 
ści co do wagi. W każdym ra 
zie wozacy rozwożący opał 
często spotykają się z zarzu­
tem, że tego opału jest nie ty 
le ile powinno być. Czy nie 
można zaostrzyć kontroli wa­
żenia opału i rozwiać w ten 
sposób budzące się wątpliwo­
ści oraz stawiane zarzuty?

(mr)

Produkcja rolna powiatu szamo­
tulskiego przewyższa produkcję ca 
łego województwa krakowskiego. 
Obole wysokiego stopnia mechani­
zacji dużą rolę odgrywa tu stoso­
wanie kwalifikowanego ziarna 
siewnego i sadzeniaków, dostarcza 
nych rolnikom poprzez Centralę 
Nasienną z województw północ­
nych. Dużą wagę przykłada się tu 
także do wapnowania gleb (w ub. 
roku gospodarczym rozprowadzo­
no w ćmachowie za pośrednictwem 
MBM tyle wapna, ile dostarczył 
go miejscowy GS w ciągu minio­
nego 25-lecia) oraz nawożenia mi­
neralnego. Obecnie rolnicy sza­
motulscy wysiewają przeciętnie 
140 nPK na hektar. Ilość nawojów 
systematycznie wzrasta i do ro­
ku 1975 każdy hektar ziemi ornej 
użyźni 220 kg nawozów.

Powiat szamotulski, jako je­
dyny w kraju przygotowany 
jest przez MBM-y do 100-pro- 
centowego pokrycia zapotrze­
bowania na nawozy i wapno 
nawozowe wraz z towarzyszą­
cymi temu usługami: transpor

Nowoczesność zwręLsza obroty

Wrzesiński handel w liczbach

— ,.Do broni”; 10.25 — 
lis” — fab. film rumuński 
12.25 — Fizyka kl. VI — 
cie Pascala”; 14.25—15.30

.Europo-

.Odkry- 
- Poli-

technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Proste

i jej gitarzyści. Irena Santor. Mie 
czysław Fogg, Jerzy Połomski. 
Bogdan Łazuka i inni; 21 — Świa­
towid — przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 21.30— PKF: 21.40 
— „O muzyce mówią” — program 
prowadzi red. Bogdan Jankowski: 
22.20 — Dziennik: 22.40—23.45 — Po 
litechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

pisaliśmy już o wizualnych 
walorach handlowych ciągów 
we Wrześni, o estetyce i 
funkcjonalności sklepów i 
magazynów, których po 
zazdrościć może niejedno 
wielkie miasto. Jeśli jednak 
wracamy dzisiaj do tego tema 
tu, to ze względu na to, że 
wrzesińskie porządki handlo­
we okazały się wysoce rentow 
ne. Dzisiaj trzeba bowiem 
sprzedawać w warunkach no­
woczesności, wygody, estety­
ki. Wyniki ekonomiczne w peł 
ni to potwierdzają.

Od 1960 roku zaczęło się we 
Wrześni unowocześnianie sie­
ci sklepów. W ciągu dziesięciu 
lat przybyło miastu 3 800 m 
kwadratowych powierzchni 
handlowe/. Wzrost miejsc kon 
sumpcyjnych i obrotów mogła 
zanotować w okresie 1960-68 
r. wrzesińska gastronomia 
która też zadbała o należyty 
wystrój wnętrz. 7. 470 miejsc 
w 1960 r. na koniec 1968 r. 
jest ich 808.

Warto też przyjrzeć się o- 
brotom. Gdy detaliczna sieć 
handlowa wykazała w 1960 r.

370,5 min. to w 1968 r. zapisa­
ła już 714,5 min. zł. Również 
gastronomia zanotowała w 
1960 r. obroty wysokości 15 
min zł, zaś w 1968 r. już 43 
min zł. Statystyczny mieszka­
niec Wrześni i powiatu wydał 
w 1960 r. 6.9 tysięcy złotych, 
podczas gdy w 1968 r. 11,9 ty 
sięcy złotych, (thn)

• Od trzech miesięcy czekam, 
na wymianę uszkodzonego liczni­
ka, który wybija kilowaty bez ob 
ciążenia. Na moje interwencje w 
Oddziale Rejon. Zakładu Energe­
tycznego w Mosinie, u inkasenta i 
w Zakładach Energetycznych w 
Kościanie, nikt nie reaguje — pi- 
sze Bolesław Lipiak, Wiórek (pow. 
Poznań) ul. Bankowa 8. A rachun­
ki każdego miesiąca są wyższe, 
może więc Zakład Energetyczny w 
Poznaniu pomoże Bolesławowi Li- 
piakowi.

„Tam, gdzie grasuje 
czerwony kur“

Pod powyższym tytułem zes 
pół naukowców i studentów 
Archeologii Pradziejowej i 
Wczesnośredniowiecznej UAM 
w Poznaniu nakręcił krótko- 
metrażowy film dokumental­
ny, ilustrujący prace wykopa­
liskowe i ich wyniki na pół­
wyspie bnińskim. Prace ba- 
dawczo-wykopaliskowe — o 
czym już kilkakrotnie infor­
mował czytelników „Głos Wiel 
kopolski” — trwają od kilku 
lat, odkrywając zawsze nowe, 
cenne dla naszej przeszłości 
ślady. Półwysep bniński —• 
zwany również szyją, głęboko 
wrzynający się w jezioro, kry 
je w sobie dwie odległe epo­
ki historyczne mianowicie: 
okres kultury łużyckiej i wcze 
snośredniowieczny.

Film, którego projekcja 
trwa około 25 minut, w cieką 
wy sposób ujmuje akcję prac 
wykopaliskowych i mimo 
usterek technicznych — boć 
przecież realizowali go wyłą­
cznie amatorzy-archeolodzy 
— stanowi cenny materiał 
naukowy, jest swego rodzaju 
unikatem, jako że jest pierw­
szym filmem w poznańskim 
środowisku archeologicznym.

Inicjatorem realizacji tego 
filmu i autofem scenariusza 
jest archeolog mgr Jerzy Fo- 
gel z Kórnika. Konsultacja 
naukowa spoczywa w ręku 
prof. dr. hab. Jana Żaka z Ka­
tedry Archeologii, (sn)

/ Szamotuł

Woda
Sprawa zaopatrzerięa rolni­

ctwa i wsi w wodę to jelden z 
głównych problemów pdwiatu 
szamotulskiego. Obecnje w 
powiecie znajduje się 80 wodo 
ciągów zakładowych, które w 
najbliższym czasie winny być 
zmodernizowane. Indywidual­
nych /Ujjęć wody jest 490. Obej 
muj^t one jfrzeszło 7 300 gospo 
darstw. Są to najczęściej sta­
re studnie nie zawsze właści­
wie zlokalizowane i nie posia 
dające odpowiednich warun­
ków sanitarnych.

dla wsi
Prezydium PRN w Szamo­

tułach na ostatnim posiedze­
niu zobowiązało Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa do podję­
cia prac zmierzających do 
szybkiej poprawy tego stanu, 
w oparciu o czyny społeczne 
i środki finansowe ludności. 
Do roku 1975 PGR i RSP bę­
dą posiadały wodociągi zakła 
dowe. Rozbudowa istniejących 
umożliwi korzystanie z nich 
ludności wiejskiej. W latach 
1970-90 w powiecie wybudo­
wanych zostanie 70 wodocią­
gów grupowych, (mp)
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